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Kraków 38 czerwca.
W iadomości, które nam wczoraj po trzy­

kroć donosił telegraf, znalazły po większej 
części potwierdzenie w wieczornych dzien­
nikach wiedeńskich. Są one nader ważne, 
bo jakkolwiek dotyczą tylko zmiany osób 
u steru rządu będących, zapowiadają nie 
tyle pewien zw rot, o jakim od niejakiego 
czasu wiele było mowy, ale raczej zmianę 
systematu.

Nie chcemy przez to powiedzieć, abyśmy 
rozumieć mieli, że Austrya od konstytucyj­
nej formy rządu odstąpić zamierza. Nie mó­
wimy o zmianie formy, ale o zmianie syste­
matu w tej formie. Konstytucyjny rząd mo­
że mieć za podstawę centralizacyę lub auto- 
mię prowincyonałną. W Austryi szczególnie, 
jako państwie złożonem z krajów koronnych, 
mających tak odrębne narodowości history­
czne i tradycyjne praw a i zwyczaje, różni­
ca tych dwóch podstaw konstytucyjnej for­
mie przysługujących jest jeszcze wybitniej­
szą niż gdzieindziej.

Owóż minister stanu p. Schmerling był 
w oczach naszych reprezentantem centrali- 
zacyi parlam entarnej, zaś baron Lichtenfele 
prezes Rady Stanu przedstawicielem centra- 
lizacyi administracyjnej w rządzie monarchii. 
Usunięcie się od władzy tych dwóch dygni­
tarzy pozwala w nosić, że kierunek, które­

mu przewodniczyli, ulegnie zm ianie, a to 
bez zmiany systematu nastąpić nie może.

Nie wiadomo dotąd, co mogło sprowadzić 
w rządzie przekonanie, że dotychczasowy 
kierunek nie odpowiada potrzebom państwa 
jakie okoliczności zrodziły przeświadczenie, 
że go zmienić w ypada; zgoła, czemu przy­
pisać to przesilenie nie tylko gabinetowe, 
ale ogólne w sferach rządowych. Niepodo 
bna upatryw ać przyczyny owej kryzys 
w opozycyi Izby niższej, bo ta jakkolwiek 
w ostatnich czasach byw ała gwałtowną, nie 
dosięgała nigdy systematu p. Schmerlinga 
Lewica, chociaż nie raz uderzała bardzo ży 
wo na ministra stanu, była jednak  zawsze 
z nim w zgodzie co do centralistycznego 
kierunku. Położenie finansowe, które tak 
mocno przeraziło Izbę panów, mogłoby ra  
czej prowadzić na drogę, gdzie zmiana sy 
stematu przedstawia się jako najwłaściwszy 
dla skarbu państwa ratunek. Ale w tym ra ­
zie byłyby tę zmianę poprzedziły dyskusye, 
a zmiana następowałaby zw olna, czego sit 
zresztą po części domyślała opinia pu 
bliczna.

Ale dymisye, że tak powiemy, ryczałto­
we, jakoteż różne symptomata i nominacye 
równoczesne pozwalają się dom yślać, że 
ustąpienie ministra, który w osobie swoje, 
wcielił niejako obecny systemat, jak  tei 
był jego tw órcą, spowodow ane zostało 
spraw ą węgierską, z którą bez wielkiego 
ustępstwa pogodzić się nie mógł. Podczas 
podróży JCMci do Pesztu, gdzie porozumie­
nie się między koroną a narodem węgierskim 
było zapowiedzianem, mówiliśmy, że bez 
zmiany w konstytucyi nastąpić ono nie mO' 
że. Centralizacya parlam entarna, owa za 
eada ministra stanu , wobec tego porozu­
mienia ostać się nie mogła. Może się my­
limy, ale tej prostej przyczynie przypisa 
libyśmy ustąpienie p. Schmerlinga, tak jak 
znów na karb po części wymagań finanso 
wych kładlibyśmy ustąpienie bar. Lichten- 
felsa, albowiem centralizacya administracyj­
na jest bez wątpienia najkosztowniejszą or- 
ganizacyą państwa.

Zdaje się w ięc, nie wchodząc w polity­
czną stronę przesilenia w rządzie monar 
cdiii, to jest nie wchodząc w rozbiór sprawy 
węgierskiej, że Austrya jest w przeddniu 
nowej próby na polu autonomiczno-konsty- 
tucyjnem, czyli że ma do rozwiązania to 
najtrudniejsze dla każdego państwa zada­
nie: centralizacyę w ładzy z decentralizacyą 
administracyi. Pierwszej wymaga jedność 
i potęga m onarchii; drugiej ulepszenie jej 
finansów, do którego tylko wprowadzenie 
pewnego samorządu w krajach koronnych 
jedyną jest drogą. Takie je s t, o ile wnio­
skować możemy, znaczenie owej zmiany, 
którą zdają się ostatnie wiadomości zapo­
wiadać, ale których oceniać byłoby niebez 
piecznie bez żadnej pewnej podstawy. Niech 
nam tylko wolno będzie przypomnieć, że 
w r. I860  przy zaprowadzeniu owego cen­
tralistycznego systematu p. Schmerlinga, nie 
rokowaliśmy mu długiej trw ałości, bo za 
sada autonomiczna w monarchii austryacbiej 
pominąć się nie da, i prędzej czy później o

prawa swe w praktyce rządowej koniecznie 
sie upomni.

ROSESPONDENCYA CZASU.
Wiedeń 27 czerwca.

§. Od rana znajduje się świat polityczny w go 
rączkowem oczekiwaniu, wiadomo bowiem, że 
w tej chwili na dworze cesarskim dokonywają się 
zmiany, których doniosłości nie można jeszcze 
obliczyć ani przewidzieć. To pewna, że stronnictwo 
węgierskie nie tylko wzięło górę, ale przyszło już 
uawet do władzy. Hr. Zicby kaaclerz węgierski i 
hr. Nadasdy kanclerz siedmiogrodzki otrzymali 
dymisyę, a p. Majlath mianowany został kanele 
rzem, i dziś o godzinie lOej rano złożył jnż przy 

Przyjście konserwatystów węgierskich do 
wtauzy jest dla obecnych ministrów hasłem, że 
mają ustąpić, zwłaszcza, że Arcy książę Raj ner, 
prezes Rady ministrów, wziął kilkumiesięczny ur­
lop. Znaczenie tego urlopu jest, że wszyscy mini 
strowie mają się zaraz podać do dymisyi; jakoż 
dziś rano z wyjątkiem ministra spraw zagranicz­
nych i marynarki wszyscy to uczynili. Podał się 
także do dymisyi bar. Lichtenfels, dasza i głowa 
(jaityi biórokratycznej, który dotąd urząd prezesa 
rady stanu sprawował. Arcy książę Stefan dawny 
palatyn węgieisai został powołauy do Wiednia.

Jaki będtie skład nowego rządu; oto pytanie, 
które wstrząsa umysły. Różne też obiegają wer 
sye, lecz są to kombinacye dowolne. Pomienione 
zmiany odbyły się w taaiej tajemnicy, że nawet 
ministrowie nic o nich nie wiedzieli; w takiej sa 
mej tajemnicy dokonywa się też i dalsza zmiana 
rządu. Niewątpliwie hr. Bdcredi gra w niej zna- 
aomitą rolę, od kilku bowiem dni bawi w Wie­
dniu, pomimo, że Izba poselska od czwartku nie 
miała posiedzeń, on zaś jako namiestnik Czech 
Zwykł korzystać z każdej przerwy w posiedzeniach, 
i zawsze jeździ do Pragi. Dziś jednak w Izbie 
poselskiej zajął skromnie swoje miejsce, jak żeby 
o przesileniu rządu najmniejszej nie miał wiado­
mości. Gdyby przyszedł do władzy, a dymisya 
barona Licbtenfelsa, Lassera i Mecserego była sta 
aowczo przyjętą, Bystem centralistyczny i cała je ­
go par ty a poszłyby w odstawkę, a zasada autono­
mii odniosłaby zwycięztwo. Oprócz br. Belcredego 
nikt z posłów nie wchodzi jak  dotąd do nowej 
kombiuacyi; centraliści są bardzo powarzeni, na 
czelnicy opozycyi adumieni, wszelako i autonemi- 
sci niepokoją się bardzo, jeżeli bowiem zwycięży 
zasada dualistyczna, na co wskazuje powołanie 
Arcyksięcia Stefana, to Węgrzy otrzymają wpra­
wdzie zupełną autonomię, lecz reszta prowincyj 
mogłaby zachować formę centralistyczną. Dla tej 
niepewności wielkie dziś w Izbie poselskiej pano­
wało zamieszanie. Sprawozdawca referował pro­
jekt ustawy o uwolnieniu od porto pocztowego, 
lecz nikt go nie słuchał, nikt nie wiedział, na co 
wotuje, rozmowy były głośne, nie można było nic 
słyszeć, po korytarzach pogadanki i kombinacye, 
wszędzie niepokój i oczekiwanie, a ława ministe 
ryalna była zupełnie próżna i żaden minister nie 
pokazał się w Izbie.

Zdaje się, że także konstytucya lutego ulegnie 
zmianie, również i Rada państwa wkrótce zamknię 
tą zostanie.

Wiedeń 27 czerwca.

i te zostały przyjęte. Wszystko to zapowiada zu 
pełną zmianę systematu i to w duchu ustępstw 
dla stronnictwa federacyjnego i dla Węgrów, dla 
stronnictwa dyplomu październikowego. Dokąd ten 
zwrot może doprowadzić, widać z tego, że ustąpi' 
i prezes rady stanu bar. Lichtenfels. W jego miej 
sen przewodniczyć ma, jak powiadają, radzie sta 
nu hr. Rechberg. Jako następcę p. Szmerlinga wy 
mieniają dzisiejszego namiestnika w Czechach, hr. 
Belcredego; ministrem sprawiedliwości wymieniają 
po południu Waidelego, kiedy rano w kołach po 
Helskich mówiono o Waserze. Czegoś pewniejsze 
go nie można się dowiedzieć o przyszłych mim: 
strach, a jedna pogłoska ściga drogą. I tak np. 
powiadają, że wejść ma do gabinetu ks. Windisz 
grec, i że trzy kancelarye nadworne będą w je 
dnę połączone; czemu w obec teraźniejszego staau 
kwestyi chorwackiej trudno uwierzyć. Tyle tyko 
pokazuje się z tych sprzecznych wiadomości, że 
nowy gabinet nie jest jeszcze złożony i że naj­
różnorodniejsze prądy działają teraz na przyszły 
skład jego.

Wrocław 26 czerwca.

— r. Dowiedzieliście się z tutejszych wieczor­
nych dzienoików, że kryzys ministeryaloa jest 
jaż faktem; albowiem zmieniło się już prezydyum 
rady ministrów, i zamianowany został nowy kan 
cierz nadworny dla Węgier, a siedmiogrodzki 
wziął dymisyą, jak urzędowo przyznaje Wiener 
/'bendpost.

Oprócz p. Szmerlinga podali się do dymisyi i 
ministrowie Hein, Lasser i Plener, a słychać, że

f  W porównaniu z organami prasy półurzędo 
wej i feodalnej dzienniki liberalne odznaczają się 
w lelkiem umiarkowaniem w roztrząsania spraw 
polityki wewnętrznej. Unikają wyraźnie wszystkie­
go, coby niepotrzebnie rozjątrzało umysły, a wła 
dzy dawało powód do pociągania ich do odpowie 
dzialności. Czy to robią z instynktu, czy z namy 
sła, czy w skutku zaszłej między sobą umowy, 
robią rostropnie. Rozbrajają zachowaniem się ta- 
kuwem stronnictwo wsteczne, które nie wahałoby 
się nawet, gdyby tylko mogło, wywołać częścio­
wych niepokojów w kraju, aby rządowi dać uza­
sadniony powód do mniej więcej rozciągłego ukró­
cenia swobód konstytucyjnych. Usiłowania te stron­
nictwa wstecznego spełzną na niczem. Pisałem już 
w przeszłym liście, że wszystkie pogłoski o różne 
go rodzaju przygotowujących się oktrojowaniach 
uie mają gruntu pod sobą. Dziś już i półurzędo 
wa prasa zaprzecza im otwarcie. Nie masz mo 
wy o oktrojowaniu nowego prawa wyborczego, 
ani nawet o oznaczeniu etatu badżetowego wedle 
obrachunków ministeryalnych przez rozporządzenie 
irólewskie, jak to Izba panów w napadzie jedne­
go z tych osobliwych konstytucyjnych parokBy- 
imów, którym tak często w każdej sesyi ulega, 
była doradzała. Sesye ministeryalue, odbywane 
przed i po odjeżdzie króla, nic podobnego nie po- 
s anowił/. Polityka przeniosła się do wód. W kraju 
cisza. Prasa feodalna nie zakłóci jej swemi postra 
chami.

P. Bismark udał się dopiero wczoraj za królem 
do Katlsbadn. Jenerał Roon, minister wojny, wy 
jeżdżą na wypoczynek do Erdmansdorf wilii kró- 
ewskiej w Szląsku. Inni ministrowie w inne uda­

dzą się strony. W Poznańskiem oczekiwany jest 
następca tronu z żoną. Księżna Wiktorya będzie 
jio pierwszy raz w Poznania. Cała radzina kró­
lewska będzie niezadługo w podróży.

Zaledwie wierzyć można, że cała sprawa szle- 
zwicko-bolsztyńska zahaczyła się o pobyt księcia 
augustenburskiego w Kiel. Jeżeli prawda, co piszą 
do Gazety augsburskiej w charakterze półurzędo- 
wym z Wiednia, Prusy miały w ostatniej swojej 
korespondencyi gabinetowi austryackiemu oświad­
czyć, że „uważają każdego z obu współposiadaczy 
isięstw nie tylko za uprawnionego, lecz i za obo­

wiązanego do użycia w potrzebie nawet jednostronnie 
takich środków, któreby położyły koniec temu ano 
walnemu i niewłaściwemu przebywaniu Księcia 
aagustenburskiego w Księstwach.0 Austrya, pisze 
dalej tenże dziennik, wyraziła swoje „głębokie u 
bole'wanie nad teoryą przez Prusy wyznawaną, we 
die której, w potrzebie gotowe są wystąpić je ­
dnostronnie przeciw Księ.iu, Każde zaś takie wy­
stąpienie mogłobyś mitć miejsce jedynie z pole­
cenia najwyższej władzy cywilaej, a zatem i 
z przyzwoleniem Austryi. Owa więc teorya musia­
łaby) poprowadzić do następstw, któro właśnie

przez Prusy powinnyby być jak najmniej pożą­
dane.0

W tym samym przedmiocie donoszą inne dzien­
niki , że pełnomocnik księcia augustenburskiego 
w Wiednia, p. Wydenbrugk, otrzymać miał od hr. 
Mensdorflfa kategoryczne zapewnienie, że Austrya 
dalszemu pobytowi księcia w Księstwach nie tylko 
sprzeciwiać się nie będzie, lecz że także nie do­
zwoli, aby to z drugiej strony czyniono; wszakże 
Austrya oczekuje, że książę z Bwej strony powstrzy­
ma się od wszelkiej agitacyi politycznej, któraby 
mogła dać powód do uskarżań bądź innych pre­
tendentów, bądź obecnej władzy cywilnej; że mia­
nowicie wstrzyma się od wpływu na zbliżające 
się wybory, którym nawet pozór odjąć należy, 
żeby głosu ludności wyrażać nie miały.

Tymczasem, jak słychać, Prusy wzbraniają się 
przystąpić do rozpisania wyborów, dopóki książę 
nie będzie z Księstw wydalony. (Jzyż to nie oso­
bliwa history a? Należy wątpić, aby się Prusy przy 
swych żądaniach utrzymać mogły. Wszakże w o 
statecznym razie można księcia trzymać pod obBer- 
wacyą w Kiel, bez potrzeby wydalania go z kraju.

P m w y i  25 czerwca.

T Przerwanie nkładów rządu włoskiego z Rzy­
mem jest tu obecnie przedmiotem powBzechutgo 
zajęcia. Jednakże do dnia dzisiejszego nikt jeszcze 
nie wie dokładnie, jak na to ważne zdarzeuie na­
leży się zapatrywać. Wczorajszy Monitor Wieczor­
ny przyniósł jedną szczegółową wiadomość, mają­
cą na celu objaśnienie tej sytuacyi. Ojciec święty 
przyjmując senatora naczelnika municypalności 
rzymskiej, który wyraził ubolewanie nad tem, że 
uałady z królem Wiktorem Emanuelem zostały 
zerwane, miał mu odpowiedzieć: iż nie stracił je ­
szcze nadziei i owszem spodziewa się, tak po zna- 
uej pobożności domu Sabaudzkiego, jak po uprzej­
mości, z jaką wezwanie do porozumienia się w Tu­
rynie przyjęto, że jeżeli nie porozumienie się zu­
pełne, to przynajmniej pewne przygotowania do 
porozumienia się przecież uskutecznione zostaną. 
Na tem oświadczeniu Ojca św. opiera się tedy 
dziś cała nadzieja. Lecz i ta nadzieja jest bardzo 
e.łabą, jak skoro Ojciec św. nie spodziewa się 
sam dzisiaj stanowczego porozumienia Bię, tylko 
pewnych ułatwień, pewnych przygotowań do po­
rozumienia się na kiedyś. Jeżeli zważymy, że 
sprawa ta już przed miesiącem tak stała, iż po­
rozumienie się uważano za ukończone i miało tyl­
ko chodzić o obmyślenie formy dla zawrzeć się 
mającej umowy—o czem nawet półurzędowe zape­
wniały dzienniki — a dziś już najufniejsi mówią 
tylko o krokach przedwstępnych do porozumienia 
się: to można przyjąć za rzecz pewną, iż poro­
zumieniu się stanęły na drodze ttudności takie, 
które przynajmniej w położenia obecnem nie są 
do zwalczenia. Tak k i  świadczą i wszystkie inne 
o tej sprawie relacye. Nie będę tu wyszczególniał 
tych wszystkich domysłów i wuiosków, które usi­
łują odgadnąć powody tego niepomyślnego okła­
dów tych rezultatu, a które jedni widzą w prze­
ważnych wpływach stronnictwa zachowawczego 
w samymże Rzymie, inni w przewadze stronni­
ctwa liberalnego włoskiego, a jeszcze inni we 
wpływach Austryi, które-to wszystkie trzy potęgi 
wszelkiemu porozumieniu się Stolicy apostolskiej 
z rządem włoskim są stanowczo nieckętae. O ile 
tażda z tych potęg przyczyniła się do zerwania, 
a zresztą może tylko przerwania układów, o tem 
sądzić napróżno, bo tego rodzaju czynności bywa- 
, ą zwykle tajemnicą, a w tym wypadku Bą nią 
daleko więcej, niż kiedykolwiek. Natomiast zaś 
tylko odwołam się do tego, co zawsze o tej spra­
wie pisałem. Porozumienie się Stolicy apostolskiej 
z rządem włoskim byłoby możebnem tylko w spra­
wach czysto kościelaych, a i w tych tylko naten­
czas, jeżeliby dla zawrzeć się mającej umowy ta­
ką wymyślono formę, któraby w żaden sposób nie 
przesądzała ani siłą nabitych praw króla W.kt .ra 
Emanuela, ani pod przemocą straconych praw 

Ojca śgo; pod tym bowiem względem strona ko-

Gzęść literacko-artystyczna.
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c. k. Towarzystwa naukowego krakowskiego.

(Dokończenie).

C) Geologia.

Poszukiwania geologiczne robią się na tak zwa­
nych przecięciach, t. j. miejscach ziemi roślinami 
niepokrytych, które być mogą. rodzime lub sztu­
czne.

Do pierwszych należą: głęboko werznięte doliny 
z nagiemi ścianami, szczeliny między skałami, 
brzegi rzek lub jezior, koryta rzek, strumieni i 
potoków, oberwane boki gór, rozdoły, urwiska skał, 
jaskinie, pola i grunta bardzo kamieniste. Do dru­
gich: łomy wszelkiego kamienia, miejsca w których 
dobywają piasek, glinę, torf, wszelkie kopalnie tak 
w ruchu będące jak i zarzucone, otwory świdrowe, 
miejsca budowy nowych dróg lub kanałów, studzien 
lub piwnic, czasem wreszcie pola orne, na których 
pług dobywa odłamki skał.

Co do spostrzeżeń na takich przecięciach; przede- 
wszystkiem należy oznaczyć według mappy ich po­
łożenie, w nich zaś samych uważać : jakie składają 
je warstwy i w jakim porządku w głąb ziemi?

czy są poziome lub pochylone i w jakim kierunku, 
czy proste, wgięte lub połamane? jaka ich gru­
bość? czy mają oddziały i jak grube? czy są zie­
miste czy kamieniste? czy warstwa nie zmienia 
się z odległością? czy nie podlega zwietrzeniu? 
czy oprócz rodzaju skały stanowiącej warstwę nie 
ma w niej innych minerałów, rud w pasmach, ży­
łach, gniazdach i t. p. tamże ułożonych? czy znaj­
dują się skamieniałe zwierzęta lub rośliny, ich od­
ciski lub inne twory nie należące do budowy 
skały ?

W szczególności jeszcze w torfowiskach, bagnach, 
glinie, miejscach po spuszczonych stawach i jezio­
rach, poszukiwać trzeba pni drzew, owoców i ko­
ści, w jaskiniach kości ludzkich lub zwierzęcych. — 
Gdzie znajdują się źródła oleju skalnego, wskazać 
jego obfitość, gatunek i sposób dotychczasowego 
zużytkowania. — Z kopalń i otworów świdrowych 
nader pożądanemi byłyby kopije planów przekro­
jowych, tudzież opisy samychże kopalń, co do ro­
dzaju, rozległości, metody wyzyskiwania, wielkości 
produkcyi i t. p.

Co do sposobu zbierania i przesyłania przedmio­
tów z zakresu Geologii, podaje Komisya następu­
jące przestrogi:

a)  kawałki warstw skalnych, powinny być ze 
wszystkich stron ociosane. O ile można dobrze by­
łoby nadawać im kształt tabliczek grubych na 
3L  — L szerokich i długich na 4 i 6 cali.

b) Poszukując skamielin lub odcisków, nie mo­
żna spuszczać się na przypadek, lecz roztłukiwać 
należy w tym celu odpadłe bryły i odłamy skał, 
starając się o wydobycie ile można nieuszkodzo­

nych okazów. Kto chciałby ponieść wydatek, mógłby 
pewną część skały rozsadzić prochem i poszuki 
wać w otrzymanych ztąd kawałkach.

c) Przy poszukiwaniu kości w jaskiniach, któ­
rych dno pokryte jest ziemią, najlepiej kopać dół 
w bliskości zakątów i zakrętów jamy wgłąb aż do 
litej skały, pamiętając, żeby za skałę nie wziąć 
żwiru z grubych ziarn kamienia, pod którym wła­
śnie kości znajdować się zwykły.

d) Przedmioty wydobyte, czy to próby skał, ko­
ści, czy skamieliny, należy obwijać zaraz w papier, 
delikatniejsze skamieliny w pakuły; włączyć do 
każdego kartkę z dokładnem wymienieniem poło­
żenia tak całego przecięcia jak warstwy z którćj 
przedmiot pochodzi. Skały ziemiste (torfy, iły, gli­
na i t. p.) wymagąją starannego opakowania; pia­
ski, żwiry i t. p. trzeba prócz tego wsypywać 
w torebki papierowe.

e) Dla przesyłki, układają się przedmioty 
w skrzynkach wyścielonych sieczką, mchem lub sia 
nem należycie suchem; kładą się zaś nie na płask 
lecz ostrzem, tak szczelnie, aby ruszać i trzeć się 
nie mogły. Przesypawszy lub wyścieliwszy tak u- 
łożoną warstwę podobnie jak dąo skrzynki, kładzie 
się warstwa 2ga, i tak dalej aż do wierzchu. 
Przedmioty znacznie większe od innych lub całkiem 
odmiennego kształtu, najlepiej przesyłać w osobnej 
skrzynce. Zresztą zabezpieczyć przesyłkę od uszko­
dzeń na pocztach i kolejach, znakami zwykle w tym 
celu na pakach kładzionemi.

D ) Botanika.

Co do tego działu badań fizyograficznych, Ko­

misya może mieć dwojakie życzenie: 1) zbierania 
i nadsyłania roślin, tudzież 2) wiadomości o ich 
rozpołożeniu geograficznem, łącznie ze spostrzeże­
niami nad pojawami roślinności.

1) We względzie zbierania roślin zważyć należy: 
aby takowe, czy krajowe czy przyswojone, zbierane 
były w całości, tj. od korzenia aż do owocu; do 
czego w niektórych wystarczy jeden i ten sam 
egzemplarz, w innych zaś potrzeba dwóch: jednego 
kwitnącego, drugiego owocującego, np. w okółko­
wych (umbelliferae). Z drzew tylko i krzewów wy­
starczy gałązka kwietna i owocująca.

Wyjęte z ziemi okazy miernych rozmiarów, za 
suszać należy w położeniu, w jakiem rosną, z lekko 
i gładko rozłożonemi liśćmi i przynajmniej z je­
dnym kwiatem dobrze rozpostartym. Dokonywa się 
zaś ta czynność, wkładając roślinę w arkusz bibu­
ły nieklejonej i rozłożoną lekko uciskając, a prze­
łożywszy kilku próżnemi i powtórzywszy co parę 
dni przełożenie do świeżych arkuszy po 3 albo 4 
razy, wysuszone zupełnie ułożyć w paczkę, obwią­
zać w dwóch tekturach z góry i z dołu, a w takim 
stanie będą już gotowe do przesyłki.

Większe owoce i szyszki najlepiej przesyłać 
z osobna poobwijane w pakuły i szczelnie ułożone 
w pudełku. Porosty (lichenes) na kawałeczku od­
łupanym skały lub kory, na których rosną; grzyby 
zaś i owoce mięsiste w okowicie.

Do każdego z przesyłanych przedmiotów dołą­
czyć należy osobną kartkę z wyrażeniem: nazwi­
ska zbierającego, nazwiska rośliny naukowego (jeśli 
wiadome) i ludowego, dnia i miesiąca zbioru, kwi­
tnienia i owocowania; z wyszczególnieniem właści­

wości miejsca, na którem rośnie (na ugorze, polu, 
roli, miedzy, pastwisku, łące, piasku, bagnie, torfo­
wisku, na wzgórzu, górze i jak wysokiej, skale i 
jakiego gatunku, na korze lub korzeniach i jakiego 
drzewa, w jakiem zbożu lub lesie, w wodzie pły­
nącej czy stojącej, w wąwozie, w zaroślach suchych 
czy nadrzecznych i jakiego rodzaju); z podaniem 
gatunku gleby, jaką lubi; z przybliżonem oznacze­
niem jej rozszerzenia po okolicy, bądź w pojedyn­
czych okazach, bądź gromadnie, oraz w towarzy­
stwie jakich roślin przeważnie.

Zbiory tego rodzaju bądź mniejsze bądź większe, 
niemniej dziwolągi, narośle chorobowe, skarłowa- 
ciałe drzewa, zwłaszcza sosny i brzozy białej, przyj- 
mowanemi będą z równą wdzięcznością od każde­
go. Co się zaś tyczy zawodowych zwolenników bo­
taniki, mianowicie osobno zaproszonych korespon­
dentów, ci jako z miejscową florą lepiej obeznani, 
łatwo ocenić zdołają, które z pomiędzy roślin oko­
licznych, jako rzadsze i ciekawsze Komisyi nade- 
słaćby należało; co do innych, Komisya oczekiwać 
będzie jedynie dokładnego ich spisu, z nazwami 
lacińskiemi, tudzież polskiemi lub ruskiemi według 
okolicy.

2) W przedmiocie postrzeżeń i uwag w ogólno­
ści nad roślinami różnych okolic, lub też nad szcze- 
gółowemi gatunkami, rodzajami oraz rodzinami, 
celem zebrania wielce pożądanego materyału do 
geografii roślin Galicyi; najwięcej upragnionemi 
będą:

a) Uwagi ogólne nad roślinnością miejscową, 
z podaniem jej topograficznego zakresu, wydmu­
chów piaskowych, płasczyzn równinowych, nizin.

S .... ...



ścielna tej kwestyi musiałaby utknąć o stronę je j 
polityczną. Zdawało mi się przeto zawsze, że w y­
myślenie takiej formy jest niemal jak  kw adratura 
koła w prost niemożebnem — i nie potrzeba mi 
wcale było obliczać się z temi wszystbiemi wpły­
wami, które prawdopodobnie z innych pobudek 
porozumienia się przeszkadzać będą, ażeby się sta ­
nowczo pizychylić ka  przekonaniu, że porozumie­
nie nie przyjdzie do skatku. Dziś okazało się, że 
formy takiej istotnie nie obmyśloao, a  oprócz te­
go, że owe wpływy przeciwne daleko były czyn- 
ciejsze, niżeli powszechnie się spodziewano —  a 
w skntek tego i powyższe przekonanie uzyska, 
ja k  sądzą, daleko obszerniejsze uznanie. Cóż teraz 
o przyszłości( pow iedzieć?— P . Vegezzi, nie mo­
gąc a d  złożenia przysięgi uzyskać, bo takow a 
przysądzałaby uznanie królestwa włoskiego przez 
Stolicę apostolską, ani też na uwolnienie od przy­
sięgi przyzwolić, bo toby podawało prawo Wikto 
rowi Emanuelowi do nabytych prowiucyj w w ąt­
pliwość, w yprawił swego sekretarza do F lorencji 
po nowe instrukeye. Sekretarz wróci bez instru 
keyi do Rzymu, poczem p. Vegezzi sam do Flo- 
rencyi po instrukeye pojedzie — i może ju ż  nie 
powróci do Rzymu, a  jeżeli wróci, to nigdy z in 
strakeyam i takiemi, na których opierająe się mógłby 
uwolnić od przysięgi biskupów na nowo instalować 
się m ających. Położenie zatem tej spraw y pozo- 
stauie i wtedy takie samo ja k  teraz, z tą  tylko 
róźaićą, iż potęgi porozumieniu przeciwne uzyska 
ją  jeszcze więcej czasu do wywarcia wpływów 
porozumienie to utrudniających—  a  przeto dzisiaj 
tern jeszcze pewniej przewidywać należy, że ukła 
dy wcale nie przyjdą do Bkutku. Jeżeliby zaś, 
skritkiem niezłomnej woli obodwócb najwyższych 
osób układających się z sobą, na którą jednak  
już dziś także wiele liczyć nie można, przecież się 
co ułożyło, to będzie to  w razie najlepszym tylko 
krok jak iś  w spraw ie stolic biskupich,, na którego 
spełnienie via facti a bez żadnej umowy obie stro­
ny się zgodzą — a  przeto krok taki, lubo może 
przynieść nawet nieobojętaą korzyść dla interesów 
Kościoła, nie pociągnie za sobą żadnej zmiany 
stosunków dyplom atycznych pomiędzy obu dwora 
ini panującem i we Włoszech.

Ciało prawodawcze pracuje pilnie, roztrząsając 
sumiennie szczegółowe rubryki budżetu; dysknsye 
te jednak  nie przedstaw iają żadnego wyższego za 
jęcia dla zagranicy.

Zmowy doróżkarzy i innych robotników powoli 
się uk ładają : ale spraw a ta zaw sie  nie pomałn 
rząd niepokoi. J a k  już kilkakrotnie wspomniałem, 
nie obawia on się zaburzeń , łecz uie może patrzeć 
spokojnie na to ciągłe rozdrażnianie się warstwy 
spółecznej, tak  bardzo licznej w Paryżu, tak ma 
ło oświeconej, a  przeto tak  łatwo rozmaitym ule 
gającej podszeptom i wpływom. O tych podszep 
tach i wpływach najrozm aitsze obiegają tu weraye, 
są bowiem ludzie, którzy utrzym ują na pewno, że 
pom iędry robotnikami ukryw ają się tajne stówa 
rzyszenia, którym dążności polityczne nie są zu­
pełnie obee, i które naw et z zewnątrz otrzym ują 
kierunek. Wczoraj opowiadano mi jako  rzecz pe­
wną, o której jednak wątpić sobie pozwalam, ja ­
koby rozrzacono po Paryżu proklam acyę Ledrn- 
Rołma, w której ten trybun ludowy wzywa masy

trołetaryatn, ażeby się na teraz zachowywały spo- 
ojnie, lecz aby były gotowe, „bo czas ich się 

zbliża." Nawet i tajne stowarzyszenia, działające 
choćby tego rodzaju proklam acyam i, ni a wywoła 
ją  pomiędzy temi w arstwam i ag itac ji tak iej, któ 
raby m iała istotnie zatrw ażające znaczenie: uspo­
sobienie ich jednak  je s t tego rodzaju, iż nawet 
i wieści takich lub tym podobnych nie należy 
przemilczać.

Stan rzeczy w Hiszpanii zaczyna się cokolwiek 
wyjaśniać. Nowe ministaryum ogłosiło swój pro 
gram, którego treść główna już wam pewnie je s t 
znaną. F rancya korzysta z tej zm iany i stara się 
jak  najbliższe zawiązać stosunki z Hiszpanią. Kie 
dy 0 'D oonel jeszcze przed przyjściem do władzy 
bawił czas jak iś  w Paryżu, gabinet tatejszy wszedł 
z nim w porozumienie, a  ja k  tylko objął ministe 
rymu, poseł francuzki w Madrycie ułożył z nim 
podstawy do zaw iązania zupełnego sojuszu. Mówią 
dziś nawet o bliskiem Hłużeniu przymierza zacze­
pno-odpornego. Mówią także o zjeździć Cesarza 
Napoleona z królową hiszpańską, co m a w Saiut 
Sebastian w miesiącu września nastąpić. Zgoła, 
obiecują sobie tu bardzo wiele po O’Donnelu, a 
tych po największej części nawet trochę fantasty­
cznych nadziei nie będę tutaj powtarzać, bo we 
die zdań osób mniej interesowanych a  więcej bez­
stronnych nie masz jeszcze wcale pewności, czyli i 
jak  długo sam 0 ’Donnel przy władzy się utrzyma. Na 
dziś tytko ta  jedna  zmiana zdaje się być prawie 
pewną, że tatejszy am basador hiszpański p. Mon, 
do Floreucyi przeniesionym, a  na jego miejsce 
mianowanym zostanie jenerał Concha, m argrabia 
Hawański. Cesarz zajm uje się teraz nąjwięcej spra­
wami Algieryi. W ygotował on sam obszerną pra 
eą o potrzebach tych krajów i udzielił jej w ko 
piach pięcia ministrom, ażeby poczynili nad nią 
swoje nwagi. Z tego to podbuo powodu zwróciła

się znowu uw aga na Abdel Kadera, o którym mó 
wią, iż ma otrzym ać wielką naturalizaeyę, to jest 
używanie praw politycznych, iż m a być m ianowa­
ny senatorem i zająć wysokie stanowisko w ad- 
ministracyi Algieryi. Myśl ta, jakkolw iek dotąd 
jeszcze niedostatecznie uwierzytelniona, nie byłaby 
jednak  niepolityczną, zwłaszcza, gdyby utworzono 
osobną radę adm inistracyjną, to jest rodzaj oso­
bnego m inisteryum dla tych krajów obszernych.

O zbliżaniu się F ran t yi do Austryi coraz to no 
we obiegają podania, których można się wiele 
nasłachać po zaludnionych jeszcze, choć już b ar­
dzo zmęczonych politycznych salonach. Nie będę 
ich jeduak powtarzał, bo nie są jeszcze dosyć do­
kładne, a  znaczna ich część składa się z wieści, 
niemających z pewnością żadnej podstawy. Wolę 
natomiast powiedzieć, że ja k  pewnym jes t fakt, i i  
gabinet tutejszy bardzo pilną zwraca obecnie uwa­
gę na Austryę, tak  również nie ulega wątpliwości, 
że stosunki jego do Rosyi nie znajdują się wcale 
na drodze poprawy. Zdaje się, iż odpowiednik te 
mu musi być także usposobienie w Petersburgu, 
które się nawet i w dziennikach tam tejszych ob­
jaw ia, bo dziś skonfiskowano tu mioistaryalny 
dziennik, Journal do S t. Petersbourg.

Wiedeń 27 czerwca. W iadomość o ustąpię 
niu p. Schmerlinga i upadku system atu , który 
reprezentował dotychczasowy m inister s tau u , zbyt 
świeżych jeszcze dotyczy faktów, abyśm y z dzienni­
ków, które w tej chwili mamy pod ręką, mogli ułożyć 
obraz gorączkowego usposobienia chwili. Z chaosu 
wiadomości tylko ustąpienie p. Schm erlinga, tu 
dzież pp. Nadasdego i Z iczego, nem inacya p. 
M ajlatha i nagły wyjazd arcyks. R ajnera są  już 
faktami nieulegającemi w ątpliwości: to co piszą 
dzienniki o dalszych ust -pieniach nie jest jeszcze 
autentycznem.

Półurzędowa Wiener Abendpost zwiastuje zmia 
nę ministerstwa w następujących słow ach :

„N. Pan raczył udzielić dostojnemu kuzynowi 
swemu JCW . arcyksięciu Rajuercw i na w łasną 
tegoż prośbę dłuższego urlopu, a  miuiatrowi doma 
cesarskiego i spraw zagranicznych hr. Mensdorffo- 
wi-Pouilly prowizorycznie powierzyć przewodni­
ctwo w Radzie ministrów.

Dalej raczył N. Pau uwolnić łaskaw ie od obo. 
wiązków dotychczas sprawowanych królewsko 
węgierskiego kanclerza nadwornego hr. Herm aua 
Ziczego i  ministra hr. N adasdego na w łasną ich 
prośbę, a mianowicie pierwszego z zastrzeżeniem 
dalszego użycia w służbie publicznej, ostatniego 
z wyrażeniem zupełnego uznania za oddane prze­
zeń znakomite usługi.

Zarazem  m ianowanym został c. k. radca tajny 
Jerzy M ajlath królewsko ■ węgierskim  kanclerzem 
nadwornym i złożył już w nowym swym chaTak 
terze przysięgę służbową w ręce JCMości."

Do lakonicznego doniesienia półurzędowego 
dziennika dostarczają nam wczorajsze wieczorne 
gazety wiedeńskie następującego kom entarza:

Hr. Herm ann Ziczy wniósł jeszcze wczoraj, to 
je s t w poniedziałek, podanie swe o dymisyę, któ­
ra została przyjętą.

Hr. Nadasdy przyłączył się do kroku swego 
kolegi w ministerstwie, i takąż co i on otrzymał 
odpow iedź: już na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
wyższej nie zasiadał on na ławie rządow ej, lecz 
między członkami Izby. Hr. Ziczy przyjm ował 
dziś przed południem wizyty pożegnalne urzędni­
ków kaocelaryi nadw ornej. Z apow iadają , iż tak 
w kancelaryi węgierskiej jako też w horwackiej 
i w siedmiogrodzkiej nastąpią znaczne zmiany 
w składzie personalu.

Przyjęcie dymisyj pp. Ziczego i Nadasdego wpły­
nęło stanowczo na postanowienie p. Schmerlinga. 
Podanie jego  o dym isyę wniesione dziś przed po­
łudniem zostało również przyjęte. W edług niektó­
rych wersyj całe ministerstwo z w yjątkiem  mioi- 
stra spraw  zagranicznych hr. Mensdorffa i mi­
nistra m arynarki bar. Burgera poszło za przykła 
dem p. Schm erlinga, później atoli na skutek przed 
łożeń oświadczyło gotowość zatrzym ania swych 
tek aż do zakończenia kadencyi.

O godzinie lOtej z rana  złożył do rąk  JCMci 
przysięgę służbową p. Jerzy M ajlath, niegdyś ta 
wernjk królestwa węgierskiego, od trzech dni do­
piero w W iednia przebywający.

Przy uroczystym tym akcie hr. Mendorff zajm o­
wał miejsce przy boku N. Pana już w charakterze 
prezesa Rady ministrów.

Do wiadomości Izby wyższej na posiedzeniu 
dzisiejszem podano , iż Arcyks. Rajner za dłuż­
szym urlopem wyjeżdża za granicę.

W Izbie poselskiej do południa żaden z mini 
strów nie ukazał się na ławie rządow ej.

Równocześnie z podaniem p. Schm erlinga wniósł 
prośbę o uwołnienie od obowiązków służby bar. 
Licbtenfels, prezez Rady stanu.

Gdy się to działo w W iedniu, na drodze do 
Szaum burga, teraźniejszej rezydencyi Arcyks. S te­
fana, byłego palatyna W ęg ier, znajdow ał się jaż  
p. Zsedenyi, niegdyś więzień polityczny, następnie

CZAS z Czwartku 29 Czerwca 1865.

po 1861 r. wyższy urzędnik w kancelaryi wę 
gierskiej.

W foyers obu Izb obiegały naturalnie różne 
listy przyszłego ministerstwa. Jedna z nich, może 
najprawdopodobniejsza, naznacza ks. Karola Auers- 
perga prezesem Rady m inistrów, hr. Belcredego 
miniatem stanu, a br. Mensdocffa utrzym uje na po­
sadzie m inistra spraw  zagranicznych.

W taką  całość da ją  się ująć rozstrzelone donic 
sienią dzienników wiedeńskich. Spodziewamy się, 
iż telegram  d z is ia j, próżnować nie będzie, ale przy 
niesie nam nowe wiadomości.

W obec powyższych dóniesień błędną wszystkie 
iune wiadomości wiedeńskie. Bo nie może zajmo­
wać w obec nich w ydatnego miejsca doniesienie 
Wiener Abendpost, iż międzynarodowa komisya 
handlowa przerwała chwilowo swoje prace i dopie 
ro w jesieni podejmie je  ua nowo, ani też nie sta­
nie na równi z wiadomością o zmianie m inister­
stwa fatalność, która zawisła nad losami pożyczki 
ks. Esterhazego.

W arto jednakże wspomnieć o niej jako o charak 
turystycznym wypadku, który d la  niejednego stać 
się może pożyteczną nauką. Otóż rzecz się ma jak  
następu je :

Na pokrycie siedmiomilionowej pożyczki zacią 
guiętej w domu frankfarchim  Rotszyldów i wie 
deńskim Siny, ks. Paw eł E sterhazy wypuścił był 
w obieg w r. 1836 pewną liczbę losów, których 
bezpieczeństwo zahipotekował był na dobrach swo­
ich. Losy te wypuszczone po cenie 40 złr. doszły 
później do ceny 100 złr. i wyżej, ile ,, że prócz 
zwrotu nominalnej wartości losu staw iały w perspek­
tywie znaczne wygrane. W przeszłym tygodniu 
tedy rozeszła się wieść na giełdzie, iż dobra ką. 
Esterhazego wzięto w  sekwestr, a  wieść ta zyskała 

1 potwierdzenie, gdy od soboty urząd płatniczy 
administracyi księcia zaprzestał wypłacać w ygra­
nych. W iadomość ta  sprawiła w Wiedniu silne 
wrażenie, tem silniejsze, iż nie zostały nią do­
tknięte matadory finansowe, lecz wielka liczba dro 
bnych kapitalistów, którzy mienie swoje lokowali 
w ponętnych w ygraną losach pożyczki Esterhazego. 
Na dobrach książęcych ciąży długów podobno za 
28 milionów złr., lecz wartość ich przewyższać 
ma długi. Spodziewają się w Wiedniu, iż rząd się 
wmięsza w tę spraw ę i dopilnuje ^zaspokojenia 
wierzycieli hipotecznych.

firóleitno Polskie.
Tygodnik wiedeński Z ukun ft zdaje w ostatnim 

numerze sprawę z artykułu dziennika rosyjskiego 
Deń zajmującego Bię osadami niemieckiemi w Kró 
lestwie Polakiem.

O rgan ten rosyjski Słowiauofilów, o których 
niedawno podaliśmy w Czasie szczegółową wiado 
mość, wykazuje w wspomnionym artykule me 
przyjażne usposobienie niemieckich urzędowych 
półurzedowych i niezawisłych dzienników wzglę 
dom słowiańskiej Rosyi. Na dowód zamiarów po 
litycznych, których urzeczywistnienia dom aga się 
iuteligeneya niem iecka po państwaoh niemieckich 
względem Rosyi, przytacza Deń  z najznaczniej­
szych publicystycznych niemieckich organów wszy 
stkich trzech powyżćj wymieuionycb kategoryj 
(między innem i: N ordd. A llg. Ztg, Kdnigsb. Ztg 
i różnych niemieckich broszur) kilka charaktery 
etyczniej szych ustępów.

Jeden niemiecki publicysta wzywa oba niemie­
ckie m ocarstwa i Saksonią, aby o ile możności 
najspieszniej ułatwiły się z germanizowauiem swo 
ich słowiańskich poddanych, aby skoro wzmocni 
się Rosya i wejdzie na drogę sł wiańskićj polity 
ki, nie naraziły się na niebezpieczeństwo, że pod­
dani ich słowiańscy poddadzą się Rosyi. Drugi 
niemiecki publicysta głosi wojnę narodow ą prze 
ciw Rosyi, skoroby popadła w trudne polityczne 
położenie, ażeby rozszerzyć potęgę i oświatę uie 
mieoką na wschód w częściach rosyjskiego pań 
stwa, któreby zdobyć przyszło, zam ieszkałych przez 
Polaków lub Rusinów; trzeci przem aw ia za przy 
mierzern Austryi z Rosyą, aby się wzajem nie wspie 
rały oba państwa w zdobywaniu słowiańskich 
krajów, Austrya na południa (Bośnia, H ercego­
wina itd., Prusy na wschodzie (Polska) — a potem 
z calem wytężeniem sił wzięły się do giermanizo 
wania nabytych krajów. Czwarty (Gustaw Dietzel 
ogłasza, że wszyscy Słowianie pod panowaniem 
rosyjskiem  bez rróżnicy, stoją pod względem u 
myślowym i moralnym niżój od Murzynów nie 
wolników; dla tego jest zadaniem  obu z Rosyą 
granicząycb moearstw europejskich, uwolnić ich 
pod sztandarem oświaty i ucywilizować; —  pią­
ty żąda w yparcia Rosyi przynajm nićj do Wisły 
albo jeszcze dalćj w głąb wschodnio-europejskićj 
niziny, aby tym sposobem Austrya i Prusy dosta 
ły naturalniejsze i trwalsze granice a  przez to tem 
swobodnićj i na większy rozmiar dopełnić mogły 
obowiązku „cywilizatorów" względem Słowiań 
stczyzny; ■— szósty (K onstanty Franz) oświadcza, 
te  odbudowanie Polski nie jest w interesie Nie 
miec; wszelako rad z i, aby utworzyć trzy małe 
polskie państw a wzdłuż dzisiejszćj granicy między

Prusami i Austryą z jednćj, a  między temiż mo 
carstw am i, i Rosyą z drugićj strony, przyjąć te 
państew ka jak o  37, 38 i 39 państwo do Związku 
niemieckiego, aby we wszystkich sprawach ze­
wnętrznych zastępowały je  Niemcy, a wewnątrz 
żeby ulegały „niemieckićj oświacie". Siódmy tak ­
że sobie nie życzy odbudowania P o lsk i; ale cie 
szy się z powstania po lsk iego , dla tego, że jest 
ouo wielkim ciosem dla Sławiańszczyzny, i że jest 
zadaniem Polski służyć zaehodnićj Europie za kii u 
irzeciw Rosyi i Słowiańszczyznie.

Deń robi dalćj uwagę, że owe niemieckie par 
cie na wschód trw a już od czasów Karola W., a 
zatem że ja k  można przewidywać, nigdy nie usta 
nie dopóki stanie Niemców; że Prusy i Austrya 
są to państw a, które z nieznacznych niemie 
ckich osad (M archii) na granicy ziem słowiań­
skich urosły do wielkości przez ciągłe rozsze­
rzanie się na terytoryach słowiańskich i zawsze 
te sam e dążności m ają względem słowiańskiego 
wschodu. Dalćj w skazuje Deń na smutne dla 
Słowiańszczyzny skutki pruskićj „niem ieckićj" po- 
ityki, w skutek którćj w Pozuańskiem, Prusach 

zachodnich, na Pomorzu i w Luzacyi wspólne 
działanie niemieckiego kapitała z niem iecką bió 
rokraoyą praw ie całkiem wywłaszczyło słowiań 
skich właścicieli a  natom iast napełniło żywiołem 
niemieckim.

Z tego wszystkiego, powiada dalćj Deń, łatwy 
i jasny  wypływa wniosek, że Rosyi zadaniem 
szczególnićj na granicy pruskićj jest, aby stano 
wiła tam ę przeciw „parciu na wschód"; z czego 
wynika dla nićj ze względu nanam ieckich podda­
nych konieczność przekonania się, że nie jest to 
w interesie rządu rosyjskiego, aby używał osia­
dłych nad granicą pruską w Królestwie Polakiem 
278,979 Niemców za środek zrównoważenia ży­
wiołowi polskiemu i żeby ich wzmacniał jeszcze 
uowemi zaciągam i niemieckich osadników. W zią­
wszy na uwagę dążności Prus i Niemiec co do 
Niemców w Polsce szczególnićj pod; względem ich 
geograficznego i strategicznego znaczenia wobec 
Rosyi, łatwo można będzie poznać, że ostątnie 
powstanie w Polsce przez to wyszło na korzyść 
owych dążności, że kapitały  i ziemia Polaków, 
zrujnowanych przez udział w powstaniu, przeszły 
w ręce spokojnie spekulujących sąsiednich Niem 
ców. Polska ja k  świadczą jćj dzieje, powiada 
Deń, nie zdoła sam a stawić skutecznego oporu 
niemieckiemu parciu na wschód.

Nawet w Galicyi popierają Polacy, powiada teu 
sam organ, wpływ żywiołu uiemieckiego, zmusza 
jąc Rusinów przez niesprawiedliwość, ja k ą  im wy 
rządzają (?) do szukania opieki przeciw Polakom 
sąsiadom w sojuszu z owym żywiołem.

Orgau moskiewski zapomina, że Polacy w Ga 
licyi nie są  samowładnymi panami w kraju; ow 
szem zostają pod tym samym rządem co i Rusini, 
zatem nie mogą się na nich dopuszczać niespra 
wiedliwości, boby sam  rząd, do tego tak sprzy 
ja jący  Rusinom, ua to nie pozwolił. Przeciwnie 
możnaby przytoczyć szczegóły, któreby udowodni 
iy, że pewna frakeya przewodnicząca dziś Rosi 
nom, w zbytuiem zaufaniu w łaski, jak  spieszczo 
ne dziecko w niejednym punkcie w yrządza krzy 
wdę Polakom, których bardzo często nie raczy 
uawet uważać za swych sąsiadów. Jeżeli zaś ma 
ją  niektórzy Rusini wielki apetyt na „lisy i paso 
w yska" a  posiadający je  właściciele polscy nie 
spieszą z pozbawianiem się swćj własności, Cze 
goby zapewne Deń  i jego spólnicy sobie życzyli, 
bo naturalaie w uiczemby to nie narnszyło ich 
kieszeni, tak uie narasza dzisiejsze wywłaszczanie 
właścicieli w Polsce kieszeń komitetów i komisyi 
urządzających, ale przeciwnie je  napełnia, (o w 
takim  razie rozchodzi się o moje i twoje i nie 
wiemy czy sami Rusini pomiędzy sobą są  tak 
skorzy do wyrzeczenia się własności na pierwsze 
lepsze żądanie strony m ającćj apetyt na cudzą 
własność. W szak są w Galicyi wschodnićj wię 
ksze m ajątki i w rękach właścicieli Rusinów 
wszelako nie słyszeliśmy dotąd, żeby pospieszyli 
byli po pierwszem haśle Zahorojki „lisy i paso- 
w yska" z zaproszeniem swych rodaków, wieśoia 
ków ruskich, aby czem prędzćj korzystali z ich 
lasów i pastw isk. P. R. Cz.)

Również, powiada dalej D eń, pracuje „ekono­
miczny* żywioł między Polakam i tj. Ż ydzi, za 
wszo w interesie giermanizmu.

Nie nlega wątpliw ości, że rząd rosyjski dotąt 
za daleko się oosuwał w pielęgnowauiu żywiołu 
niemieckiego. Żywioł polski w Kongresówce o- 
gromnie przeważa nad niem ieckim ; liczy 5 milio 
nów wobec 278,973 Niemców. Jeżeli więc min; 
storyum petersburskie— kończy D e ń — uważa za 
rzecz niesłuszną i nierozsądną utrzymywanie szkó 
eolskich ua Litwie i Małej R usi, to również nie 
masz ani kousekw encyi, ani polityki w utrzyma 
nia dla takiej mniejszości Niemców w Polsce zna 
cznej liczby osobnych szkół niemieckich wszelkie 
go rodzaju, ażeby się żywioł niemiecki wzmacniał 
w swej wyłączności, a gierm anizując młodzież po 
sk ą , która w braku szkół polskich udaw ać się 
musi do niem ieckich, krzewił się na coraz szer

na

szej podstawie. Jeżeli przybysze niemieccy m ają 
~  Polsce przywileje, to przecież nie w kładają one 

„ rząd obowiązku, aby dla przybyłych do kraju 
iemców krzywdził żywioł krajowy. Zakazuje tego 
irawiedliwość i dobrze zrozumiana polityka." 
Naiwny je s t sobie D eń, prawiący o sprawiedli­

wości rządu rosyjskiego dla polskiego żywiołu.

B o i  y a.
W listach z Petersburga i Kijowa podaje Z ukunft 

następujące wiadomości o uniwersytetach rosyj­
skich :

„Na trzech główuych uniwersytetach rosyjskich: 
petersburskim, moskiewskim i charkowskim  ode 
rza przedewszystkiem ogromna różnica co do liczby 
słuchaczów. Uniwersytet moskiewski liczy 1,519 
słuchaczów, petersburski i charkowski zaledwie po 
500. Pochodzi to ztąd, że w Petersburgu, stolicy 
Carskiej, nie ma jeszcze teraz zupełnego wydzia­
łu lekarskiego i wyższych prawniczych kursów, 
w Charkowie zaś brak większego napływu obcych 
>ociąga za sobą m ałą liczbę słuchaczów. Sam w y­

dział lekarski w uniwersytecie moskiewskim liczy 
rocznie przeszło 400 do^torandów ; albowiem uni­
wersytet ten jak o  najdawniejszy w Rosyi zacho- 
waje dotąd dawniejszą swą powagę. Liczby po­
wyżej przytoczone nie obejmują w sobie słucha­
czów nadzwyczajnych, których w zeszłym roku 
w Moskwie było 285, w Petersburgu 252 a  w Char­
kowie 153. Głównym powodem słabej stosunkowo 
iczby słuchaczów jest zasada ściśle w rosyjskich 

uniwersytetach zachowywana, aby nikogo uie u- 
walniać od opłaty. Skutkiem  tej bezwzględności 
opuściło w przeszłym roku uniwersytet moskiewski 
przed końcem kursu 200 słuchaczów, ponieważ nie 
mogli byli zapłacić wysokiej opłaty uniwersy­
teckiej.

Drugi p u n k t, który zwraca uw agę, stanowi 
stosunek liczby słuchaczów po różnych wydzia­
łach. Najwięcej słuchaczów liczy wydział prawny; 
po nim idzie lekarski a wreszcie filozoficzny. Dzi­
siejsze zmiany w urządzenia Rosyi a mianowicie 
w organizacji sądownictwa wykazują potrzebę wy­
kształconych praw ników ; ztąd też wiele młodzieży 
garnie się do tego wydziału. Do filozoficznych 
kursów w Petersburga przyłączona jest i akade 
uj i a wschoduia, w której kształcą się w językach 
wschodu ch nie tylko kandydaci do Konsulatów i 
ooselstw, lecz i liczoi synowie przewódców św ie­
żo podbitych azyatyckich plemion pobierają nauki 
za pomocą swych ojczystych języków.

Trzecim punktem zasługującym na uwagę, jest 
stan katedr uniw ersyteckich; zostają one w naj­
ściślejszym związku z liczbą słuchaczów, kwestya 
katedr stoi nie najlepiej i potrzebuje, aby się spie­
sznie nią zajęto. W uniwersytecie moskiewskim, 
jest dziesięć katedr uieobsadzonych; w Petersburga 
siedmnaście, a w Charkowie tak wiele, że sp ra­
wozdanie ministeryaloe wcale nie podało ich liczby. 
Wina spada w tym względzie jedynie na ministę- 
ryum, które tak mały budżet wyznacza na oświecenie 
publiczne, źs  uniwersytety i przy najlepszej adm i­
n istracji nie mogłyby się podnieść, a  cóż dopioro 
przy złej adm inistracyi, ja k ą  m ąją uniwersytety 
rosyjskie.

Dawniejszemi czasy nie wiedziała publiczność w 
Rosyi nic o najważniejszych zakładach naukowych 
w państwie, ponieważ tajemniczość wszechwładnej 
binrokracyi rozciągała się i na pole naukowe. Od 
czasu najnowszej organizacyi uniwersytetów otrzy­
muje każdy uniwersytet 500 rubli ro d n ie  ua wy- 
daw auie pisma w miesięcznych zeszytach, w któ 
rem kolegium profesorskie dotyka wszystkich wa­
żniejszych kw eityj uniwersyteckich, obzoajamia 
z niemi naród, który rocznie płaci 1,730,000 rubli 
ua utrzymanie najwyższych zakładów uaukowych.

Uniwersytet kijowski zawdzięcza swój początek 
zuiesieniu uniwersytetu wileńskiego. Po stłumieniu 
powstania polskiego, rząd rosyjski poBtanowił 
zmoskwicić Polskę; mniemał on, powiada kijow­
ski korespondent, że posłuży mu do tego jako 
szczególniejszy środek zniesienie oprócz polskich 
szkół wyższych i niższych i uniwersytetu wileńskie 
go , gdyż tym sposobem zmusił młodzież polską 
do kształcenia Bię na innych uniwersytetach z cha­
rakterem  przeważnie rosyjskim. W skntek tego 
wzrastała liczba szkół w prowincyach rosyjskich, 
a szczuplała coraz bardziej w krajach polskich. 
Tym sposobem powstał uniwersytet kijowski w r. 
1834 z gruzów liceum Krzemienieckiego i uniwer­
sytetu wileńskiego. Jest to więc zakład najm łod­
szy między siedmioma uniwersytetami rosyjakie- 
mi. Z e  względu na tę okojiczność i w porównauiu 
z innemi uniwersytetami rosyjskiem i, stan kijow­
skiego je st dość pomyślny. Liczba słachaczów 
wynosi 518. Ale od lat czterech odbywa zakład 
ten k ryzys, która grozi zniszczeniem całej jego 
poprzedniej świetności.

W roku 1860, kiedy zdjęto z uoiwersytetów da 
wniejsze kajdany m ikołajew skie, uniwersytet k i­
jow ski miał 1049 słuchaczów. Póżaiejszy ruch 
między młodzieżą — korespondent wywodzi począ. 
tek ostatniego powstania polskiego z K ijow a— tu-

torfowi sk, bagien, porzeczów, wód stojących i p ły­
nących, wzgórz, podgórzów, gór i najwyższych ska­
listych turni, zwłaszcza też Babiej góry, Pienin, 
Tatrów zachodnich i  wschodnich, a szczególniej
Czarnej góry.

b) Wiadomości o rodzaju lasów: czy liściaste 
czy szpilkowe (eetyniaste), lub mieszane i w ja­
kim stosunku? — dalej o gatunkach drzew, krze­
wów, ziół i traw po wszelkich zaroślach, gajach, 
lasach i borach, z uwzględnieniem przybliżonego 
stosunku ilości każdego, z podaniem wreszcie pra­
wdopodobnego wieku i przeszłości lasu.

e) Wskazanie położenia, rozległości i jakości ba­
gien i torfowisk, z ich podstawą geologiczną, za­
sobem wody, roślin na nich rosnących, oraz ga­
tunku torfu i jego zastosowania miejscowego, z do­
łączeniem próbek

d )  Wykaz roślin krajowych tu i owdzie upra­
wianych w rolnictwie, leśnictwie lub ogrodnictwie; 
rozległości, sposobu i skutku chodowania tychże; 
podobny wykaz roślin przyswojonych.

e) Spostrzeżenia szczegółowe nad znikaniem nie­
których roślin, bądź powrotowem bądź na zawsze 
w zakresie jakiej miejscowej flory, np. cisu, mo­
drzewiu; lub na odwrót, nad pojawieniem się na­
raz nowych tamże niewidzianych, jaką np. była 
gałęzatka (cladophora) nad Dniestrem, a najczę­
ściej występujących gromadnie jako chwasty rolo­
we lub ogrodowe, z podaniem o ile można pewnej 
lub prawdopodobnej przyczyny tegoż , jakiemi np. 
być mogą: wiatry, burze, wylewy, lub wprowadze­
nie w uprawę jakich nowych roślin gospodarskich.

f )  Zapiski pierwszego dnia rozkwitnienia drzew

i krzewów, o ile można, i roślin zielnych zwła­
szcza krajowych; tudzież niedojścia w tychże ©- 
woców.

g) Co do szczegółów nadmienionych wyżej w 
dziale topografii; jaka jest budowa gruntu, jego zbi- 
tość , rodzaj gleby, zasób wilgoci? jaki stosunek 
wzajemny tu i owdzie pustkowiów, pól, łąk, torfo-: 
w isk , bagien, lasów itd.? jaki gatunek łąk i ro­
śliny najwięcej je cechujące i odróżniające od in ­
nych?

h) Pożądanemi będą dla Komisyi bliższe wia­
domości o istniejących w kraju większych i mniej­
szych ogrodach pomologicznych, warzywnych i akli­
matyzacyjnych.

i)  W ogóle wreszcie, obok każdego bliższego do 
niesienia o jakiej roślinie, koniecznemi będą uwagi 
nad jej użytecznością miejscową, czy pod wzglę­
dem lekarskim, czy gospodarskim lub przemysło­
wym; w razach zaś zdarzonego otrucia, uprasza 
Komisya o nadsyłanie roślin, które to sprawiły.

E ) Zoologia.

Jak w innych działach tak i w niniejszym Ko­
misya oczekiwać będzie od życzliwych sobie osób: 
częścią opisu spostrzeżeń poczynionych w przed­
miocie* zwierząt, stale lub czasowo przebywających 
w pewnych obrębach kraju; częścią nadsyłki samych 
zwierząt, dla postąpienia z niemi w sposób nad­
mieniony w odezwie.

1) Co do spostrzeżeń; — należy zwrócić uwagę 
na następujące okoliczności:

a) Zamożność fauny obranego obrębu: Jakie 
w ogólności dają się tamże widzieć zwierzęta krę­

gowe i bezkręgowe? gdzie najobficiej rozwinęły 
się różne gatunki według mnogości szczegółowych 
zwierząt, tudzież rodzaje według ilości gatunków? 
które gatunki znajdują się rok rocznie, które cza­
sami tylko pojawiają się liczniej? czy i w jakich 
okolicznościach dają się nagle widzieć zwierzęta 
przedtem niewidziane lub naodwrót?

b) Warunki zewnętrzne: Czy dostrzegany gatu­
nek zamieszkuje wyłącznie krainę -nizin, wzgórzy- 
stą, górską i alpejską, czy też w różnych z tych 
krain spotykać go można? gdzie ustają jedne a 
występują inne? w jakim kierunku okolicy zmniej­
sza się lub powiększa mnogość dostrzeganego ga­
tunku? czy tenże żyje w lasach, borach, zaroślach, 
na porębach, w miejscach oświetlonych lub cieni­
stych, na moczarach, łąkach otwartych lub le­
śnych, w zbożach, na górskich polanach, pastewni- 
kach, w ogrodach, rzekach lub potokach, nad rze­
kami itd.?

c) Sposób życia: Które gatunki ciągle lub w pe­
wnych okresach okazują się szkodliwemi i w jakim 
sposobie? jakie są w tej mierze uprzedzenia pro­
wadzące do bezrozumnego wytępiania zwierząt po­
żytecznych? — co do objawów peryodycznych: 
kiedy przybywa i opuszcza okolicę każdy gatunek 
zwierząt wędrownych? kiedy zapadają w uśpienie 
zimowe i ocucają się na wiosnę zwierzęta ulega­
jące temu zjawisku? kiedy przypada pora godowa 
(parzenie się, tarło itp.)? czas trwania ciąży, skła­
dania jaj, nasiadywania, wylęgu itp.?

d) Użytek: Czyli i w jaki sposób obracają się  
na pożytek gospodarski lub lekarski zwierzęta 
w dostrzeganym obrębie? gdzie i w jakim zakresie

odbywa się systematyczny chów ptastwa? sztu­
czne rozpłodnianie ryb? jedwabnictwo, pszczel- 
nictwo itd.?

e) Naostatek pożądaną będzie także wiadomość
0 ludswych nazwiskach zwierząt.

2) Oprócz spostrzeżeń dotyczących fauny w po­
wszechności, niektóre z pomiędzy zwierząt zasłu­
giwałyby na szczególne uwzględnienie. Zpomiędzy 
bezkręgowych należałyby tu prawie wszystkie, bo tyl 
z wyjątkiem motylów i chrabąszczów, liczniej nieco 
poznanych i po zbiorach zachowanych, na wszy­
stkie też zarówno zwraca się uwaga. Zpomiędzy 
kręgowych, mianowicie ssących, polecają się w tej 
mierze szczególniej nietoperze i gryzonie (myszy, 
polniki itp.), bóbr (czy i gdzie się jeszcze znaj­
duje), świstak (dotąd znany tylko w Tatrach), gemza 
(antilope rupicapra) czy jest w górach bukowiń­
skich, bobak czy się gdziekolwiek znajduje? Z ryb, 
w szczególności powinny być przedmiotem staran­
nych badań wędrowne, zwłaszcza co do Dniestru, 
Prutu i Czeremoszu. Nader pożądaną jest wiado­
mość o płazach z Podola i Karpat, tudzież spq- 
strzeżenia co do ptaków rzadko się u nas zdarza­
jących.

3) Co do nadsyłek przedmiotów; — mogą menu 
być tak całe zwierzęta w odmianach według płęi
1 wszelkich przeobrażeń, jako też jaja, ciekawsze 
gniazda itp.

Przesyłający zwierzęta Komisyi w darze lub do 
zdeterminowania, zechce dodać każdemu numer od­
syłający do spisu, który powinien .zawierać spo­
strzeżenia nad niem poczynione.

Bardzo wiele zw ierząt można przesyłać w spi­

rytusie, np. drobniejsze ssawce (nietoperze, ślepu- 
szonki, myszy itp.), wszystkie płazy, ryby, pająki, 
chrabąszcze (coleoptera), świerszcze (orthoptera), 
pluskwy (hemiptera), wije (myriapoda), skorupiaki 
(crustacea), robaki (vermes), ślimaki (cepkalopbora), 
i małże (acephala). Kręgowe należy obwinąć p łó­
tnem lub papierem i ułożyć ciasno w słoju, lub 
pęcherzu, ażeby się o siebie nie tarły- Dla uła­
twienia przystępu spirytusowi do wnętrzności, robi 
sie mały otwór w brzuchu. Zamiast napełniania 
spirytusem słoju lub pęchęrza, wystarczy opako­
wanie zwierząt watą lub pakułami mocno spirytu­
sem zwilżonemi. Stój lub pęchęrz przesyła się 
w skrzynce nieco większej.

Owady powyżej ńiewymienione, tj- motyle, błon­
koskrzydłe (hymenoptera), dwuskrzydłe (diptera)  i 
żyłkoskrzydłe (neurgptera) muszą być brane na 
szpilki, które pionowo przeprowadzone przez tułów, 
po zabiciu owadu za pomocą eteru, wtykają si§ 
w pudełka wyłożone korkiem, łub tekturą bibula- 
stą. Pudełko z owadami staraunie ale nie twardo 
opakoffane ipapierem, wkłada się w inne pudełko 
nieco większe, inaczej bowiem, przy przerzucaniu 
pudełek na pocztach i kolejach, brzuchy owadów 
łatwo odpryskują, a tem samem zbiór przesłany 
niszczeje.

Ptaki i większe ssawce należy wytrzebić, a owi­
nięte w papier przesyłać ile możności najprędzej, 
ażeby nie uległy zgniliźnie; w którymto stanienie  
możnaby z nich robić użytku.
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dzież powstanie w r. 1863 i 64ym zadało uniw er­
sytetowi wielki c io s , tak, że w r. 1863 liczba słu­
chaczów spadła do 388; bilans ten—  woła korespon- 
deut — świadczący o udziale tutejszo-krajow ej in- 
teligeucyi w ostatniem polakiem powstaniu! (A 
przecież według moskiewskich dzienników, nigdy 
tam nie było Polaków, tylko od wieków sami Mo­
skale !).

luny cios zadała temnż uniwersytetowi uchwa­
ła  kolegium profesorskiego, które, ja k  powiada 
korespondent, w namiętności postanowiło 31 sier 
pnia 1863 z powodn, że liczba słuchaczów pol­
skich z 53 proc. spadła na 26ty, znieść rzym sko­
katolicki wydział teologiczny w uniwersytecie k i­
jowskim  i zamknięcie uniwersyteckiego katolickie­
go kościoła. Żc po takim kroku zemsty liczba słu­
chaczów polskich bardziej jeszcze się zmniejszy, nie 
nlega wątpliwości.

Organizacya uniwersytetów mogłaby zapobiegać 
złem n, gdyby nie była dziwną mieszaniną auto­
nomii kolegiów profesorskich i centralistycznego 
biórokratyzma. Kolegia profesorskie są wprawdzie 
podług tej organizacyi zupełnie niezawisłe co do 
administracyi i kierownictwa uniwersytetów; wsze­
lako petersburski centralny kom itet uczonych prze 
gyła od czasu do czasn uniwersytetom rozporzą­
dzenia, które, chociaż n iepraw ne, wszelako bywa 
ją  w ykonyw ane, ponieważ po za niemi stoi z a ­
wsze ministerynm oświecenia. A rozporządzenia te 
są tern szkodliwsze, że pomimo różnicy stosun­
ków różnych uniwersytetów dla wszystkich brzmią 
jednakowo.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  28 czerwca. Dozór kościoła NMPauny 

w Krakowie, uprasza nas o poniższe doniesienie: 
Następne osoby i instytuoye upoważnione zostały do 

zbierania składek i przyjmowania ofiar ua odnowę wiel­
kiego ołtarza tój świątyni— amianowioie, panie: Wale- 
rya s Łempiokich Badeniowa, Anna a Treutlerów Helclo- 
wa, Marya z hr. Wielopolskioh księżna Jabłonowska, 
Anna z Najmanowskioh Jerzmanowska, Marya z Mą- 
ctyńskich Kremerowa, Stanisława z Libeltów Łepkow- 
ska, Euzebia z Kirchmsjerów hr. Łosiowa, Malwina 
z Rtmlauów Łnszczkiewiczowa, Cecylia i Helena hr. 
Małachowskie, Julia z hr. Ostrowskich Michałowska, 
Olimpia z Przygodskich Machulska, Jadwiga z Ekiel 
skich SawczyUska, Ludwika z hr. Potookich Siemień- 
ska, Marya z Gołaszewskich Sobolewska, Amelia
z Skrzyńskich jcuerałowa Skrzynecka, Kloty Ida z Ma 
linowskieh Tomkowiczowa, Fryderyka margr. Wielo­
polska, Teresa z ka. Sułkowskich hr. Wodiicks, Zo 
fia z hr. Rsyszczewskioh hr. Wodzicka; M agistrat m. 
Krakowa, Towarzystwa krakowske: naukowe, rolai 
cze, przyjaciół sztuk pięknych, Izba handlowa, Izba 
adwokatów, Kongregacya kupiecka, Redakcya Czasu, 
S tarsi cechów: piekarskiego, murarskiego, kamie 
marskiego, rzeźniczego, ślusarskiego, kowalskiego, szew 
skiego; Księgarnie pp. Baumgardtens, Czecha, Frie 
dleina, Grzybowskiego, Wielogłowskiego, Wildta; H an­
dle pp. Stanisława Feintucha, Mikołaja Jaworniokie 
go, Adama Krywulta, Kazimierza Robackiego; wre­
szcie Prokuratorya  NMPanny, do którćj wprost lub 
przez pośrednictwo prezesa Dozoru (p. J. Lasockiego), 
zebrane składki wpływać będą. Wszystkie to wymię 
nione instytucye i osoby upoważnione do zbierania 
przyjmowania ofiar, opatrzone są zaproszeniami wyda 
nemi do tćj czynności ze strony Dozoru kościoła, oraz 
drukowanemi szematami na wpisywanie nazwisk daw­
ców, udzielonemi im za wiedzą Władz krajowych 
a z zatwierdzeniem Konsyatorza Biskupiego. Takie 
miż listami arkuszami zaopatrzy Dozór nadto te wszyst 
kie osoby lub instytucye, któreby uznał jeszcze za 
właściwe zaprosić do pomienionej posługi. Wybiera­
nie ofiar choćby najdrobniejstemi ratsm:, a dzielenie 
wypłat na termina tygodniowe lub miesięczne, jest 
najpotądańszem. Wymienione osoby uproszone do 
przyjmowania składek, kwestować także będą w ko­
ściele NMPanny w czasie nabożeństw; gdzie też i 
skarbony na składanie w tym celu ofiar wystawione 
być mają.

—  Mieszkańcy przedmieścia Rybaki dowiadują się 
z wielkiem zadziwieniem, że pod oknami ich miesz­
kań ma być pływalnia wojskowa. D. 13 b. m. p. Ber 
nowski radca Magistratu przybył tam z oficerem in 
żynieryi i wskazał miejsoe na Wiśle pod domem pod 
L. 250, jako przeznaozone dla wojska, a brzeg ryba- 
oki przed pomiecionym domem wskazał jako miejsce, 
gdzie ma być urządzoną szkoła pływania. P. Knowia- 
kowski urzędnik budownictwa miejskiego askutecznił 
wymiar brzegu i koryta Wisły- Atoli dom pod L. 250 
jest własnością prywatną, do której przytykający 
brzeg rzeki kosztem whśoioieia wzmooniony został 
groblą i jest utrzymywany w czystośoi, służy on bo 
wiem do prowadzenia znacznego handlu rybami, a tuż 
pod brzegiem właśoieiel ma swoje składy ryb w skrzy­
niach, tak, i ł  brzeg Wisły w tern miejscu i najbliższa 
część koryta jest niejako sklepem i składem kupie 
ckim. Statki płynąoe Wisłą nie zbliżają się ku temu 
izbicami zasłoniętemu miejscu; urządzenie więc tam 
pływałni byłoby jakby wywłaszczeniem kupca rybne 
go. Zresztą otwarte pływalnie zakładane zwykle by­
wają w pewnem oddaleniu od mieszkań, czego wyma 
ga sama przyzwoitość.

—  W zeszłym miesiącu powrócili z niewoli rosyj 
skićj i odesłani zostali do miejsca pobytu następująoy 
poddani auatryaccy.

Edmund K l e m o n s i o  w i cz, 2Gletni słuchacz wy 
działu prawnego z Bochni rodem, zamieszkały w Kra­
kowie; Floryan S t a n k i e w i c z, 19letni uczeń szkoły 
realnśj z Tarnowa; Józef S p e r l i n g  2 lletai syn 
mieszczanina z Bochni, i Tomasz G r o n e k ,  291etui 
wyrobnik z Mieehocina w powiecie Tarnobrzeskim.

— Zakazaną została w Anstryi książka p. n. „Czy 
tein i h narodowa, stndyom polityczno - historycznym 
piśmiennictwu poświęcona pod redakcyą J. Osieckie 
go" t. | .  Paryż 1865, jako mieszcząo* w sobie wy 
kroczenia przeciw §§ 300 i 305 kod. kar.

—  Na dniu 12 czerwca zgssł w Drohojowie w Prze 
myskiam jeden z niewielkiej liczby żyjących wetera 
B5w armii Księstwa Warszawskiego. Był nim Józef 
Matkowski urodzony we Lwowie 1792 r. z ojca Jó 
zefa dziedzica Wełdzirzn w w obw. Str>jakim. Sze 
snastoletni młodzieniec na odgłos tworzących się sze­
regów narodowych pespies ył w r. 1808 do Waraza 
wy i zaciągnął się na prostego żułnierza do Igo pul 
ku piechoty, l«cz *« radą i wdaniem się jenerała Pa 
szkowskiego zaprzyjaźnionego z ojcem, umieszczony 
aostał w korpusie kadetów, gdzie pobierał nauki do 
r. 1809. Z powodu wybuchłej wojny * Austryą kraj 
potrzebował obrońców; więc i Matkowski przeszedł 
do służby czynnćj jako podchorąży, następnie awan 
sowany ua podporucznika pełuil służbę adjutants przy 
jenerale Piotrowskim, mającym sobie powierzoną obro 
nę Modlina, nareszcie w tej randze w pu|ku Adama 
Potockiego formującego się W Żółkwi. Po skońezonć 
kampanii na naleganie ojca zdał egzamin do szkoły 
aplikacyjnej inżynieryi, i uczęszczając do niej rok je 
dsn, wszedł do saperów zostająeyeb na załodze w Gdań­

sku. Po rooznej służbie w tej broni otrzymał stopień 
porucznika inżynltiryi i miał sobie powierzone w r. 
1812 ufortyfikowanie mostu w Serocku. Ukończywszy 
roboty, dognał na Litwie korpus księcia Poniatowskie­
go, kiedy szedł do szturmu na Smoleńsk, i tam był 
pod komendą półkownika Malleta. W bitwie Możaj- 
akićj, Czerykowskiej i we wszystkich bitwach do Mo­
skwy i w odwrocie odznaczył się zaszczytnie, zno- 
sząo okropności tej kampanii z młodzieńczą energią. 
Odetchnąwszy cokolwiek z tych trudów w domu ro­
dzicielskim, złączył się z armią polską w Krakowie, 
która wyszła przez Czechy do Saksonii. W kampanii 
w Niemczech przydzielono go do korpusu marszałka 
St. Cyr, który posunął go do rangi kapitana i pod 
czas oblężenia Drezna powierzył mu obronę szóstej 
zęści miasta. Po przegranej pod Lipskiem Drezno 

kapitulowało, a on wzięty jeńcem doBtał się do Węgier 
kąd łatwo mógł wyrobić sobio powrót do Galicyi. 

Jakoż osiadł przy ojcu i mimo zapraszzń do przyję­
cia służby w wojsku Polski Kongresowej, nie chciał 
służyć pod komendą W. ka. Konstantego. Co do zua 
ków honorowych, był przez samego Napoleona ozdo­
biony krzyżom legii, przez Poniatowskiego krzyżem 
virtu ti m ilitari, a w ki ńcu dano mu krzyż neapoli- 
tański.. Tak zaszczytnie odbyty zawód wojskowy w wie­
ku młodzieńczym sformował go na obywatel*, który 
szlachetnym charakterem, rządnością, dobremi przy­
kładami, używał powszechnćj miłości. Nu kilka lat 
przed śmiercią tknięty praliżem, niczego nie pragnął 
jak z tego padołu goryczy przenieść się do lepszej 
krainy, gdzie go od dawna oczekiwała ukochana to­
warzyszka życia, za którą nie przestawał tęsknić do
ostatka. —

— Trzecie wyścigi we Lwowie odbyły się d. 23go 
czerwca :

B ieg  pierwszy. Nagroda cesarska 300 dukatów 
konie wszech krajów —  przestrzeń 2%  mil auglel. 
Wzięły udsiał: 1) Rewolwer, hh W ład. Rozwadow­
skiego, ogier gniady 4 letni po Canalettim  z Oakleafj
2) S ir  W atkin, hr. Mikoł. Esterhazego, ogier kaszt.
41etni po Castelgale z The Height o f  hand M aj;
3) Lobelia klaoz gniada 41etni» ks. Ludwika Roban: 
po West Australian  z Achirantes; 4) Lovella, klaoz 
gniada 51etnia hr. Alfreda Potockiego po Lovellu 
z Leny. Pierwszy stanął n mety Rewolwer, co tem 
więcej godne uwagi, że koń ten w kraju wychowany

urodzony wyśoignął konie z Anglii sprowadzone, a 
w przelocie swoim nie był dotknięjy rózgą ani ostro 
gą. Bieg trwał 5 minut 21 sekund.

Bieg drugi. Nagroda cesarska 90 dak. —  Konie 
które w tym roku we Lwowie nie otrzymały nagrody 
przestrzeń 1 */a mil ang. Biegały. 1) Young Hookum  
hr. Włodzimierza Baworowskiego ogier kary 41etni po 
Hookum Snivelly  z E quality; 2) Transylvanian  hr. 
Mik. Esterhazego ogier kaszt, penoletni po Italian  

C alifornia; 3) R usinka  klacz kaszt. 31etnia p. 
Alfreda Mysłowskiego po The R iver  z P olski; 4) 
tegoż S trza ł, wałach gniady 41etni po W adyku; 5) 
Spiesz się ogier gniady 41etni lir. Wład. Dzieduszy- 
ckiego po The R iver  z Fully. (Nie wzięła udziału 
chcć w chwili puszczenia stała w szeregu Gwiazdka 

Józefa Ochockiego, klacz siwa 31etnia). Zwyoiężył 
Young Hookum  w 3 minutach 7 sekundaoh.

Bieg trzeci o zakład prywatny—  panowie śoigają 
się — przestrzeń 600 sążni. 1) We beat hr. Włod. 
Baworowskiego klaca kaszt, (dosiadł właśoieiel); 2) 
Tamoia  klacz gniada podpor. hr. Ludwika Dobrzań­
skiego (dosiadł właściciel). We beat wygrała w ciągu 
1 min. 45 Sek.

Bieg czwarty myśliwski z przeszkodami. Propozy 
oya hr. Aifrada Potockiego. Nagroda puhar srebrny 
napełniony złotem. Panowie ścigają się — przestrzeń 
4 mil ang .— przeszkody 3*/, stóp wysokie, do 10 
stóp szerokie. Stanęły: 1) N igra  klacz kara pełno­
letnia rotmistrza Emila Varga, jeździec właścioiel; 2) 
Miss klasz kaszt, porucznika Hulas9y, jeździec wła 
śoiciel; 3) Eglantine klacz gniada 61etnia por. bar. 
Hinckeldeya, jeździec hr. Mik. Esterhazy; 4) L ady  
klacz karz pułkownika kr, Wallis, jezdziec rotmistrz 
hr. Zborey; 5) lngenieur wałach gniady por. Hsupta, 
jeździec por. Irsay; 6) Tipsy boy, 61etni wałach gnia­
dy por. bar. Hinkeldeya, jeździec właściciel; 7) Char­
ming klacz kaszt, rotmistrza lir. Palffy, jeździec hr. 
Włodz. Baworowski; 8) Birbant wałach szpakowaty 
podpor. hr. Dobrzyńskiego, jeździec właściciel: Wy­
grała N igra  w ciągu minut 6 sek. 36. Eglantine 
potknęła się w biegu, jeździec spadł, ale w mgnieniu 
oka dosiadł bonia i stanął jeetcze trzeci; ale In g i  
nieur i T ipsy boy tak się z sobą zderzyły, że zsa- 
dzily jeźdźców, z których jeden skaleczył się. Oba to 
konie nie mogły dokończyć biegu.

S iłom ierz pociqgowy. Konie włościańskie, nagroda 
esar8ba 10 dnkatów w 4ch usiłowaniach. 1) 4 du 
katy; stanęły 3 pary boni. Przemogły konie Józefa 
Gruszki z Biłohoroszozy. 2) 3 dukaty stanęły 3 pary; 
zwyciężył Mikołaj Meaner osadnik w Zimnowodzie. 
3) 2 dukaty, wygrał Józef Szpal* z B.łoherszosy. 4) 

'  “  ~ ~  ‘    a  I

D ąbrowa . . .
Tarnów . . .
Komora Baran 
Kraków . . .  . 
Andrychów . .
B iała. . . . .  . _ _____
Żyw iec......................... 9.60

. 6.50 4.50 4.40 3—

. 6.T5 4.63 4.50 3 . -

. 6.25 4.65 3.75 3.—

. 7.15 4.80 4.50 —

. 7.60 5.60 4.30 3 . -

. 8.10 6 . - 4.75 3 —

. 9.60 6.40 5.— 4.—

L w ó w  23 czerwca. Na targu dżisiejszym  za 
notowano następujące ceny: korzec pszenicy (164 
funtów) 7 złr. 35 c.; żyta (158 funtów) 5 złr. 30 c.; 
jęozm ieuia (140 funtów) 4 złr. 96 c.; owsa (96 
funtów) 2 2łr. 54 c.; hreczki korzec 4 złr. 84 c.; 
ziemniaków 3 złr. 62 c.; cetuar siana 1 złr. 13 c.; 
sąg drzew a bukowego 11 złr. 3 c.; sosnowego 7 
złr. 73 c.

jeden dukat wygrał Jan Szczepański z tejże Wsi.
—  Doniosły były dzienniki amerykańskie dawniej, 

że w Mobile wyleciał w powietrze skład prochu. Szko­
dy zrządzone przez ten wybuoh w mieście i porcie 
liozą na 8 do 10 milionów dolarów. Kilka tysięcy 
worów bawełny spaliło się, dwie drukarnie gazet Mobi­
le News i Times zostały zburzone. Ta ostatnia przez 
to, że bomba wyrzucona wybuchem spadła na dach 
drukarni i rozbiła cały budynek. Ludzi miało zginąć 
około 300, bo nietylko żołnierze w składach i war 
sztatach zginęli, lecz kule, bomby, granaty, kawałki 
głazów z rozwalonych budynków pozabijały wiele 
osób na odległych nawet miejscach, a nadto wiele 
.sób straciło życioJub sparaliżowanych było przez sam 
nacisk powietrza. Znajdowało się tam przeniesionych 
świeżo na statkach z warowni Taylor 200 beozek 
okrętowych amnnicyi, oo znaczy 4000 cetnarów. Kil­
kadziesiąt domów zwaliło się zupełnie, daleko wię 
ksza  ich liczba została uszkodzoną, a z niektóryoh 
nie zostało prawie śladu, tak je z fundamentami wy 
sadził proch i rozniósł odłamy murów.

— Dnia 27go czerwoa zaraz zrana przywitał nas 
dćszcz, który się po 9tej powtórzył. Później wpra­
wdzie nie padał, lecz chmury z horyzontu nie nstą 
piły, przytem wiał przeważnie wiatr zachodni dosyć 
chłodny; dlaczego ciepło doszło zaledwie do 12°,2 
od 8°,1. Ciśnienie powietrza atmosferycznego daia 
tego było niestałe, lecz normalne. Dnia 28go baro­
metr wskazywał 329“ ', 13, a termometr -f- 8°,2 R.

— We czwartek dnia 29 czarwoa (święto) Ś. Pio 
tra i Pawł* apost., w piątek dnia 30go czerwoa ś .  
Emilii i Lucyny pp. mm.

L w ó w  23go czerwca. Po długiej posusze ua 
którą wszędzie tak  bardzo się użalano nastał deszcz 
przechodzący od zachodu ku wschodowi G alicyi, 
który przez 11 dni praw ie bez przerwy padając 
nie małe zrządził szkody. Przesadzone pogłoski, 
że w niektórych okolicach zimno mocno zaszko­
dziło zaiiew om  roślin głąbczastych nie potwier­
dzają się i w tym stanie rzeczy handel zbożowy 
zajm uje stanowisko w yczekujące; widać z jednej 
strony chęć do próby z&kupia na spekulaeyę, 
z drugiej obawę zapędzeniu < s ię , aby umowy ry ­
zykowane nie przyniosły więcej straty ja k  zysku. 
W tem wahaniu się ostatnie ośm dni minęły bez 
żadnej zm iany w  stopniu ożywienia ruebu handlo­
wego. Gdyby nie to, że ja k  powszechnie wiadomo 
wielką część ozimin szczególniej w Galicyi wscho 
dniej musiano przyorać, ceuy byłyby się zniżyły; 
mamy więc ciągle jeszcze status quo. Wywóz z ob 
wodów wschodnich zwłaszcza z  niektórych miejsc 
handlowych obw odu tarnopolskiego ustał zupełnie 
i winniśmy tu dodać, że nie odchodzą już ztamtąd 
nawet transporta do obwodu sandeckiego, które 
w ostatnich miesiącach przybrały dość znaczne 
rozm iary. T a  stagnacya w handlu dotyka najmo 
eniej właścicieli dóbr, którzy muszą płacić podatki 
regularnie czy popyt jest czy go nie ma, wszyscy 
więc niecierpliwie lepszych czasów i pom yślutj 
zmiany stosunków oczekują. CeDy targowo są w o- 
góle nieco wyższe niż przy większym zakupie. 
Pszenicy mocno posiukiw auo i gatunki wagi i  65 
fant. płacono po 7 złr. Mniej więcej po tej samej 
cenie przedawauo pszenicę ua targowicach więcej 
ku zachodowi położonych. Do młynów parowych 
artykuł ten jest poszukiwany bardziej jak  w szy­
stkie inne gatunki zboża. Ceny jęczm ienia podnio­
sły się  cokolwiek i przedsż byłaby korzystną, 
gdyby posiadano cięższe gatunki. Jęczmień 140 
fuut. wagi płacono po 4 złr. 80 c. Na targowice 
Galicyi zachodniej znowu więcej ja k  dawniej zwie­
ziono żyta z K rólestwa Polskiego. Ożywiony popyt 
wpływa na podniesienie się cen tego artyku łu , i 
gatunki wagi 160 funt. płacono loco per 4  złr. 85 
c. w. a., na prowincyi zaś nieco tauiej. Ceny owsa 
także się cokolwiek podniosły i wynoszą 3 złr. 
10 do 20 c. Gatunki wagi 100 funt. sta ją  się co­
raz rzadsze. O wywozie zboża nic donieść nie mo­
żemy ponieważ ztąd do K rakowa nic nie odeszło 
w tygodniu ubiegłym. Nasienia luu i konopi wy 
słano koleją około 3,200 cet. do Prus i Morawii. 
Spekulanci zajm ują się jeszcze przedażą hreczki 
ale haodel ten także coraz bardziej się zmniejsza. 
L o c o fLwów płacono najlepsze gatunki korzec po 
4  złr. 90 c. w. a. W edług doniesień z północnych 
Niemiec odbyt w ostatnich ośmiu dniach nie był 
zbyt znaczny i ceny nie uległy zmianie. Do bzeze- 
ciua przywieziono około 3,000 cet. kawy, z czego 
sprzedano około 900 cet. Z H am burga i Bremy 
odeszły znowu dw a transporta kawy Rio do No 
wego Jorku. Ceny kaw y w Szczecinie były nastę 
pn jące: Cejlon 9 %  do 9V„ sgr. afryk. Mokka 8 
do 8%  sgr. Jaw a brunatna 10 '/a do 11 sgr., żół 
taw a  do żółtej 8 1/* do 9 %  sgr., zielonkowata do 
zielonej 75/* do 8 7 a sgr. Laguayra 73/» do 7%  
sgr. St. DomiDgo 6 %  do 7 */4 sgr. Rio 7 do 7 V® 
sgr., ordyn. 5 %  do 6 %  sgr. Siedzi angielskich 
nadeszło do Sczccina w tygodniu ubiegłym 2685 
beczek. Dowóz tegorocznej pory wynosił dotąd 
5053 beczek, podczas gdy w 1864 r. nadesłaao 
3378, a w 1863 r. 2588 beczek. Cena według ga 
tanku wynosi 12 do 15 talarów. Śledzie szkockie 
tegoroczne kupowano po l l 5/a tu'- * odstawą we 
wrześniu; przeszłoroozne, dla taniości poszukiwane 
najwięcej przez handlarzy galicyjskich są w isto­
cie tańsze. Towarów lnianych i manufaktów z Wie­
dnia, B em a i Pragi nadeszło zuowu do Galicyi 
około 2,300 cet. z czego większa część była prze­
znaczona do obwodów wschodnich i Księstw Nad- 
dunajskieb. Nasi spediterowio użalają się na zbyt 
wysokie ceny przewozu do Bukowiny, Mołdawii, 
Wołoszczyzny. Przyczyną tego jest, że kolej lwow­
sko- cńeruiowiccka zatrudnia bardzo wiele zaprzę 
gów. Kos przeznaczonych do wywozu przez Brody 
do Rosyi nadeszło żtfowtt 1800 cet. Lnu, konopi 
i p ak u ł wywieziono ztąd 1300 cet do Wrocławia 
941 cet. do Wiednia, 711 cet. do P rag i, 322 cet. 
do Bielska, i k ilka pomniejszych partyi do Wiess 
k irch en , B erna , Ołomuńca, Pardubic i Kolina. 
Drzewa masztowego i budulcowego nadeszły w o- 
statnich 8 dniach bardzo znaczne przesyłki, i są 
przeznaczone do Medyki zkąd będą spławiona wo­
dą do Gdańska. T ransporta bydła rzeźnego i opa­
sowego ja k  to przed tygodniem przewidzieliśmy, 
były nieco znaczejsze. Zapowiedziano 1100 sztuk 
wołów przeznaczonych do Lipnika i Florisdorfn.

(Gaz. Lwow.).

W i e d e ń  26go czerwca. Targ na woły opasowe:

dz ie ; rozbrojono je  przeto. Do City Point wysłano roz - 
kaz, aby nie daw ać broni murzynom.

JCMć w yjechał wczoraj popołudniu do Ischl. 
Z tego należałoby wnosić, że albo kwestya gabi­
netowa została na teraz zam kniętą przez zmianę 
osób, których nom inacya urzędownie ogłoszoną 
została dzisiaj, albo też, że dalszy rozwój kwestyi 
gabinetowej wstrzymany je s t aż do powrotu N. 
Pana. Gazeta Wiedeńska dzisiejsza zamieszcza 
zaś tylko uwolnienie hr. Nadasdego i hr. Zichy i 
zamianowanie w miejsce tego ostatniego kanele 
rzem nadwornym węgierskim p. Jerzego M sjlatbs. 
Jak  już  nam wczoraj telegrafowano, a  Wiener 
Abendpost (p. W iedeń) ogłosiła, hr. Mensdorff Pou 
illy zastępować będzie uieobecnego Arcyks. Raj 
nera w prezydowaniu radzie ministrów. Arcyksią- 
żę wyjechał już z m ałżonką swoją do Anglii.

Zdaniem  Botschaftera, kryzys m inisteryalna od 
łożona w zupełności swojej do póżaiejszego czasu. 
Pisze bowiem ten dziennik: „Dowiadujemy się, 
żo dziś w południe ministrowie Scbmerling, bar. 
Mecsery, Lasser, Hein i P lener mieli posłuchanie 
a JCMci i prosili o uwolnieuie. N. Pan raczył od 
powiedzieć: „Ministrowie zechcą prowadzić czyn 
uości aż do nowego ułożenia się stosunków". Mi 
nistrowie hr. Maurycy Esterhazy, F rank  i bar. Bur 
ger nie podali Bię do dymisyi. To samo twierdzą 
o kanclerzu chorwackim Mazuraniczu."

Oester. Z tg  donosi również o podania się do 
dymiByi wymienionych powyżej ministrów, którzy 
jednak m ają pozostać na posadach Bwoich aż do 
zamianowania przyszłych swych następców. Jako  ta ­
kich wym ien.ają to br. Belcredego jak o  ministra 
stanu, to ks. Karola Auersperga jak o  prezesa ra 
dy ministrów, a  w takim  razie hr. Belcredi objął 
by tekę p. Lassera. Także krążyły imiona hr. 
Emila Dessewffy, szefa sekcyi Holzgethan, br. Le 
ona Thun i t. d.

Nadewszystko zadziwiającem jest, że gdy w 
miejsce ustępującego kanclerza węgierskiego br. 
Herm ana Zichy, zam ianowany został kanclerzem 
p. Majlath, kanclerz siedmiogrodzki hr. Nadasdy, 
również z tej posady odwołany, nie ma następcy. 
Czyżby należało ztąd wnosić, że Siedmiogród wra 
ca do dawniejszej z W ęgram i unii ? Pozostanie 
zaś w urzędzie p. M azuranicza kazałoby się tylko 
domyślać, że kw estya chorwacka będąca częścią 
kwestyi w ęgierskiej, nie została jeszcze zdecydo 
waną.

N . fr . Presse pomnaża tylko liczbę nazwisk do­
mniem anych przyszłych m inistrów, naznaczając 
bar. Mecserego przyszłym ministrem stanu, p 
Waidele ministrem sprawiedliwości, lecz to osta 
tnie nazwisko puszczone chyba zostało przez sfery 
centralistyczne, aby nacechować zmianę gabinetu 
w duchu jakoby  reakcyjnym . N aznaczają także 
br. Recbberga następcą po bar. Lichtenfels na 
prezesa Rady stanu.

lan e  dzienniki więcej słaszaie przew idują w p. 
W aserze przyszłego m inistra sprawiedliwości. N 
Fr. B la tt naznacza jeszcze ministrem policyi bar. 
Poche, a  bar. Reicbenateina kanclerzem  siedmio 
grodzkim . Hr. Belcredi miał proponować hr. F e 
8teticza na m inistra skarbu. W szystkie wersye co 
do OBÓb pow tarzać, byłoby zbyUeanem. Osoby 
tyle ta  tylko znaczą, o ile reprezentują syBtem, a 
zm iana tego objaw ioną jest w bliskiem wystąpię 
uiu p. Schm erlm ga i w nowym kanolerzu węgier 
skim. W artykule wstępnym nacechowaliśmy tę 
zmianę.

Dzienniki w iedeńskie dzisiejsze nastręczają nam 
nieprzebrany m ateryał wniosków, kom binacyj, po­
glądów; lecz nie możemy dziś już powtórzyć wa 
żuiejszych, a  wszystkich nie powtórzymy ani w 
przyszłym numerze. Bardzo ciekawem jes t zdanie 
deakowego Pesti N aplo  w wilię kryzys ministe 
ryalnej, bo pokazuje ono, że zmiana ta  była ja ­
koby już wiadom ą w sferach nie tylko tego stron 
uictwa które powołanem zostaje do rządu, ale i 
tego, które milcząco dopom agało do nowego zwro

Gospodarstwo, priemysl i handel.
Ceny targowe w Galicyi zachodniej w dniach 

17 —  20  czerwca. 
za korzec: pszenicy żyta jęczm. owsa

Przeworsk . . . .  6.30 4.80 4.20 3.—
R z e sz ó w ...................  6.15 4.50 4.95 2.95
Kolbuszowa. . . .  6.40 4.— 4.20 3.—

•  W jg .;
1986

i Wal.; 
1200

prow.; Sarom
355 3541Przypędzono sztuk 

Zakupili ua targowisku: rzożnicy wiedeńscy sstuk. 2093 
„ „ n : .  * prowincyi „ 1236

Poza targowiskiem kupiono * —
Wróciło na prowincyą r „ 212

Waga szacunkowa jedućj sztuki wynosiła 480 do
do 700 funtów.

Cena jednćj sztuki wynosiła lOO złr. — kr. do 
157 złr. — kr. w.

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 22 złr.
kr. do 24 złr. 50 kr. w. a.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  27 czerwca. Kandydat opozycyjny Girod 
Pouzol wybrany został deputowanym w Puy de 
Dome.

N o w y  J o r k  15 czerwca. Wojsko murzyńskie 
w warowni Monroe wzbraniało się iść do Texas 
i  odgrażało się oficerom, że strzelać do nich bę

bliżej zawsze stoi p 
Naplo  powiada, że

tu. Deak, ja k  mniemamy,
Maj lath a niż p. Sobmerlinga. 
w wilię zwołania sejmu węgierskiego potrzeba ta 
kiego rządu, coby nie poczytywał stanu obecnego 
za nietykalny. „Z nami, powiada on, jak o  z na­
rodem, ministerynm Scbm erlinga nie może obco 
wać wprost i bezpośrednio, bo polityka jego  jest 
sztywną centralizacyą sił monarchii, do Której nie 
przyłożyliśmy ręki w r. 1861“.

Presse powiada, że o krok cofnęło się ku cza 
som hr. Gołuchowskiego. Nie ma oua żalu po upa­
dłym gabinecie, ale nie wzdycha ku nowemu. Słu­
szną jednak robi uw agę mówiąc, że p. Scbmerling 
wyrządził następcy swemu tę jedną przysługę, iż 
mu ułatwił zbliżenie się do liberalnej części na 
rodu. Jest w tych słowach gorzka kry tyka wy 
znawcy tych samych zasad co krytykujący. Dzień 
uik ten przewiduje koniec przewagi żywiołu nie 
mieckiego w Radzie państw a ja k  i w rządzie; na 
innem zaś miejscu przyrównywa gabinet upadły 
do whigów, a  pow stający do torysów.

Wanderer obraca się w kole czysto-węgierskicb 
stosunków mówiąc o zmianie gabinetu. Vaterlanc 
przypomina w ażniejsze chwile kreacyi dyplomu 
patentu i chwile ludzi będących Wtedy u władzy 
i przytacza niektóre słowa nowych dostojników 
w epokach przeszłych. W ogóle dzienniki centra­
listyczne widzą w zmianie już  zaszłej i nastać ma 
jącej pewien zwrot ku dyplomowi październiko­
wemu; przew idują zaś dualizm, a  nie federacyjną 
dążność, chociaż dla tej ostatniej upatrują m ate­
ryał w osobie hr. Belcredego.

Do tych wszystkich powyższych wersyj i uwag 
dodamy jeszcze, co donosi N. Fremdenblatt, a 
mianowicie, że Lr. G o ł n c h o w s k i  zawezwany 
telegrafem, przybył wczoraj wieczór do Wiednia.

Telegram  w ysłauy dziś do nas z W iednia o 
godz. 1 le j przed poladniem, który mógł był nam 
słażyć jeszcze zn skazówkę przy pisaniu w polu 
dnie artykułu wstępnego, doszedł w tej chwili rąk 
naszych (godz. 11 w nocy) a w Krakowie stanął 
o godz. 9 1/ ,  wieczór. Douoai on nam  o nomina- 
cyach w Gazecie W iedeńskiej zamieszczonyeh (do­
szedł zaś nas o dwie godzin póżaiej niż ta  gazeta) 
o wyjeżdzie N. Pana do Ischl i nieukończonem 
jeszcze uorganizowauiu się nowego ministeryum. 
Oestr. Ztg  donosi zaś z K issiugpn, że Cesarstwo 
JMć przybędą tam w pierwszych dniach lipca, a 
już na dzień 2  lipca zamówiono w Passaw ie po 
ciąg cesarski.

Zachowanie się Anstryi wobec W łoch, przez 
czas jak iś  bardzo niepewne, objawiło stę znów 
dziś w podniesieniu prez W. Abendpost artykułu 
hanowerskiej N o rd -S ee  Ztg  z powoda sprawy 
traktatu  handlowego niemiecko włoskiego. Zapewne 
gabinet pruski wniesie przedmiot uznania Włoob

rrzez Związek niem iecki, gdyż W łochy nie chcą 
>ez uznania tego wchodzić w układy o trak tat 
jandlowy. Ze strony Anstryi stanowcze nastąpi 
zatem w tej mierze odparcie, jak  to widoczoem 
ze słów W. Abendpost.

Doniesienia z Francyi są bardzo obojętne. Te- 
egram przyniósł wiadomość o wyborze w Puy de 

Jóm e  nowego deputowanego opozycyi, w miejscu, 
gdzie bywał obierany ks. Moray. Opinion N atio­
nals karci jeden  z tamecznych dzienników, który 
kazał wybierać między deputowanym rządowym 
jako cesarskim a  opozycyjnym jako  przeciwni 
kiem cesarskim . Opinion py ta : jakiem  prawem 
wmieszano osobę Cesarza do wyporów? Rezultat 
zaś wyboru okazał, że osoba panującego mogła 
była wejść w motywa wyboru kandydata opozy­
cyjnego, jeśli wyborcy wzięli dosłownie niezgra­
bne w yrażenie nsłnżnego dziennikarza. Jest to zn 
pełnie tak, jak  się teraz ciągle w Prnsiech dzieje.

W przyszłym już miesiącu rozpoczną się w An­
glii wybory do nowego parlamentu; teraźniejszy 
rozwiązany będzie między 7 a 12 lipca. Na Igo  
sierpnia wybory będą ukończone.

P. Vegezzi miał posłuchanie u Ojca śgo w dniu 
22 b. m. Listy z Rzymu otrzymane we Florencyi 
mówią, że posłuchanie to miało być pożegnawozem; 
korespondent nasz rzym ski pisał nam wczoraj, że 
na posluebaoiu tem wysłannik królewski miał zło 
żyć Ojcu ś. odpowiedź swojego dworu na cztery 
puukta stauowiące niejako ultimatum stolicy apo­
stolskiej, które sekretarz jego powiózł był do F lo­
rencyi. Puukta te obejmowidy następujące warun­
ki : 1) zupełne zniesieuie przysięgi biskupiej w ca- 
ych W łoszech; 2) zniesienie exequatur (a zatem 

zatw ierdzania rządowego biskupów); 3 )  utrzym a­
nie wszystkich dyecezyj; 4) wyjęcie seminaryów 
zpod nadzoru ministerstwa oświecenia. Punkta te 
idą dalej w żądaniach dworu rzymskiego, niż szły 
pierwotoe jego żądania, zwłaszcza co do przysięgi. 
Niemasz dotąd późniejszych doniesień z Rzymu nad 
list naszego korespondenta, datowany z22go. W Pa 
ryżu miano onegdaj w iadom ość, że p. Vegezzi o- 
świadczyć miał Papieżowi, iż rząd włoski pozwala 
wrócić do kraju  biskupom piemonckim i lombardz 
kim i obsadzić w tych krajach wakujące stolice 
biskupie w sposób zwykły. Jest to doniesienie nie­
zupełnie zgodne ze stanem układów, bo zwykły spo 
sób obsadzania biskupów mieści w sobie przysię­
gę, a o tę właśnie idzie w układach w ogólności 
baz względu na prowineye. W pierwotnych tylko 
układach rozróżniane były prowineye. Głoszą ta k ­
że w Paryżu, że Papież zapytał w rozmowie jene­
rała Montebello: kiedy wojsko francuskie Rzym o- 
puści, gdyż nic temu nie stoi ua przeszkodzie. Je- 
ueral uie odpowiedział ua to zapytanie, to je s t za 
pewne nie dał odpowiedzi wyraźnej i stanowezsj.

Opinions mniema, że Włochy jak o  w tych roko­
waniach m ające za sobą siłę, mogły się okazać 
wspauiałomyślnemi. Vegezzi nie może być posą­
dzanym o brak roztropności; był więc w Rzymie 
zamiar stawienia nieprzepartych przeszkód. Co do 
przysięgi biskupiej, poroaamieuie było nietrudoem, 
gdy bowiem od Igo  lipca wchodzi w całej Italii 
w wykonanie ustawa o małżeństwach cywilnych, 
przeto wpływ biskupów na stosanki socyaloe nie 
wobodzi w zakres ustaw cywiloych i ograniczy 
się do sfery czysto religijnej. Mimo, że exequatur 
dawało rządowi władzę nad biskupami, rząd był­
by się go zrzekł, ale pod warunkiem, jeżeli się 
przekona z bul papiezkieb w tym względzie wy­
dać się mających, że „takowe nie zamieszczą 
w sobie żadnego aktu władzy świeckiąj, któryby 
mógł późuiej dać powód do skarg i żądań", pod­
kopujących powagę rządu włoskiego. Wszelako 
kardyuał Antonelli nie chciał się wiązać pod tym 
względem.

LTtalie  posądza Austryę o przeszkodzenie w przyj­
ściu układów do skutku, i o użycie kn tema J e ­
zuitów. Tenże dziennik mówi, że w dnin, w któ­
rym rada ministrów we Florencyi postanowiła 
odwołać p. Vegezxego z Riym n, Ricasoli i Massi­
mo d’Azeglio zawezwani zostali do Florencyi. Ma 
to być znamieniem zmiany gabinetu. Za przyjaz 
dem Vegezzego do Florencyi, nastąpi stanowcza 
decyzya. Król wstrzymuje się z wyjazdem z tej 
przyczyny.

Z Madrytu donoszą, że królowa chce się bawić 
w królową konstytucyjną ja k  w Anglii. Korespon­
dent hasz paryzki mówi o traktacie zaczepnym i 
odpornym z Francyą i o zmianach dyplomacyi 
hiszpańskiej. Głoszono w Paryżu, że O D onneł o 
kazuje się być skłonnym unii z Portugalią. Jeżli 
to z słów jego widać, to trzeba M-zypuścsć, że 
chce parlyę unii pobić w łasną je j  bronią: ona 
cbciała oddać koronę hiszpańską królowi Portu­
galskiem u; on gotów dowodzić, że korona portu­
galską mogłaby się dostać księciu Asturyi, a  unia 
tym sposobem także nastąpi.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn“.
W i e d e ń  28 czerwca. Na dzisiejszem posiedze 

niu Izby wyższej przyjęty został projekt ustawy 
względem przyzwolenia kredytu 13 milionów złr., 
odpowiednio do nobwały Izby deputowanych. Na 
stępnie Izba obradow ała dalej nad bndtetem . Dział 
oświecenia przyjęty został stosownie do uchwały 
Izby deputowanych. Pod względem rozdziała: Ra­
ja  wychowania, Izba odrzuciła wniosek komisyi 
swojej, aby przyznać 17,940 złr. więcej niż nchwa 
liła Izba deputowanych, i na wniosek br. Tbnoa 
przyjęła wydatki na Radę wychowania uchwalone 
w tam tej Izbie. E tat m inisterstwa skarbu przyjęty 
został podłag wniosków komisyi. Następne posie­
dzenie w piątek.

Kursa. W i e d e ń  28 czerwca wieczór. Kolej 
północna 1688 .— Akcye kredytowe 177-40 Losy 
z r .  1860 89 95. — Losy z r. 1864 81. — P a r y ż  
28 czerwca. Renta 66-37.

Sprostowanie.
W liście hr. Leona Skorupki do Wydziału se j­

mowego wczoraj umieszczonym, zamiast: 9nadzwy- 
czajnyu, powinno być: „ n a d w e r ę ż o n y " .

Z p o w o d u  u ro c z y s te g o  ś w ię ta ,  „C Z A S *  
ju tro  n ie  w y jdzie .

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  WYDAWCA 
K sa w e ra  M a sło w sk i-



CZAS z Czwartku 29 Czerwca 1865.

t
D nia Igo Lipca r. b. 

odprawi się 
W KOŚCIELE 0 0 . FRANCISZKANÓW 

o godzinie 10  
Mabożeństwo ża łob ne  

za dusze ś. p.

MARYI KURDWAN0WSK1EJ,
zmarłej w Sieniawie dnia 30 Kwietnia rb., 
na które pozostała córka i wnukowie za­
praszają Krewnych, Znajomych i pobożną 

Publiczność. (3972-3;

(N adesłane). 

Wspomnienie pośmiertne.
Z nad Wisłoku.

Może za daleko unosi mnie uczucie ser 
ca przejętego głębokim smutkiem, gdy się 
odważam  niewprawnem  piórem wyrazić 
ten ciężki, nieutulony żal, k tóry rozdzie­
ra dusze nasze po stracie nieodżałowanej 
śp. M aryi Kurdwanowskiśj którego nic u- 
koić, bo jedynie go chyba silna w iara w nie­
śmiertelność duszy złagodzić może. M ó­
wię nas, bo jestem  jedną z mnogiój licz­
by ty ch , które ta  szlachetna opiekunka 
sierót do swego serca po m acierzyńsku 
p rzy tu la ła ; słowem i przykładem  swoim 
Boga, bliźniego i cnotę kochać nauczała. 
Przepędziw szy  la t kilkanaście w jćj skro­
mnym cichym domku, w jój własnój wsi 
S ien iaw ie, m iałam  sposobność przypatrzeć 
się, jak  ta  zacna Pani nie słowem tylko 
lecz czynem  kochała Boga i bliźniego.

E  d  y  k  t .
L. 454 pr. ~  (3010-1-35
C. k. P rezydyum  Sądu krajow ego ni- 

niejszem  w iadom o czyn i, i i  celem  do­
starczania potrzebnego dla ck. Sądu kra- 
owego W yższego, dla ck. Sądu krajo­
w ego w ydziału cywilnego i karnego, dla 
ck. Prokuratoryi i dla ck. Sądów  dele­
gow anych m iejskich, na czas od dnia 1 
L istopada 1 8 6 5 , aż po koniec G rudnia 

56, opału w ilości 1 4 3 * % o w iedeń­
skich sągów drzewa sosnow ego w łu ­
pach 36-calow ych, odbędzie się licytacya 

w dniu 2 0  Lipca 1865  
o godzinie 9 przed południem  w ck. Są­
dzie krajow ym  wydziału cywilnego.

Chęć dostarczenia m ających, opatrzo­
nych w w adyum  129  złr. w. a., z tem 
dołożeniem  się wzywa, iż w arunki w  go­
dzinach urzędow ania w tutejszo-sądow ój 
Registraturze przejrzeć można, tudzież iż 
wedle takow ych także pisemne oferty 
przyjm ow ane będą.

Kraków  dnia 2 0  Czerwca 1 8 6 5 .

ŁOSOW KREDYTOW YCH,
których ciągnienie odbe0dzie się

g y i in ia  l*» L ipca 1865 r . ,* ł i
wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F. J. KIRCHMAYER i SYN
wKR A M O W I E .

Zupełni W j p m la i
Tow arów  Jub ilersk ich  i Z ło ­
tn iczych po cenach fabrycz­

nych
w handlu pod firmą

M . W rób lich  w Krakowie,
W Rynku głównym  pod N r. 4 3

(3954-7-15)T

BAD des CORDILIERES «dylierówfpodług
recepty indyjskićj. — Środek niezawodny uśmie­
rzający w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za­
częły. — Cena buteleczki 3 i 5 franków. — Do­
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33 
w K rak ow ie w aptece W go Brunona Minzyn- 
skiego. (2041-13-34)

(2985-4) T

Bil zębów
I wszelkiego rodzaju uspokaja w oka mgnieniu 
nowo wynaleziony „Extract R adix4* 
F. Schotta, — poleca się przeto jako środek 
najpewniejszy.

Skład tegoż utrzymuje w K r a k o w i e  
i p. K a ro l H errmann.  (2729-18-T

Jest do widzenia każdego czasu i do nabycia

zdobne Cyboryum z marmuru czarnego polerowane
zupełnie gotowe

w pracow ni robót rzeźbiarsk ich i kam ieniarsk ich
E d w a r d a  S teh u K a  (3973-1-6) t

w K r a k o w i e ,  na W e s o f ć j  przy Plantacyach

Q . U I N A
LAROCHE

1SSENCTA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdaw niejszych i najskute­
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach sekretnych 
(syfilitycznych), zanieczyszczeniu krw i i 
w yrzutach na ciele. M etoda użycia w pol­
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p. Colber- 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galie w Warszawie w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p. Ma 
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako­
wie u p. Biunona Mieczyńskiego. (3033-13-)

KOCnaia JjUŁ;** I unzuicgo. i ----— —y ,—' i 7 ,
Pndriwiałam  iói hoiność często m o ż n o ś ć  bór wszelkiego gatunku zegarków, dobrze zreguFodziw iałam  jć j hojność, często m ożności ednoroc2;nem za ręczen iem  podług
przechodzącą, w czynieniu  ohar Domom I eennika Nieregulowane Zegarki od 3 złr. tanićj:
i sługom  bożym — uwielbiałam  jćj gor-1 (2990-5jT
liwość w niesieniu pociechy, rady , pomo-

ry  ją  zdobił, gd yż z cichych swoich czy- dtQ z0 złotemi brzeżkami i odska-
nów nie szukała  chluby, pam iętna słow | kującą kopertą............ 13 „
Zbawiciela: „Niechaj nie wie lewica, co 
daje prawica .14 Dobroczynności swój nie 
ograniczała ona na swoje sioło lub okoli­
cę —  w każdym  potrzebującym , o któ­
rym  zasłyszała w idziała b rata  i siostrę. D o­
wiedziawszy się o cierpiącym i potrzebu­
jącym , z m łodzieńczą prawdziwie energią 
i skwapliwością, mimo 68  lat wieku, spie­
szyła w pomoc —  z najw iększą oględno­
ścią i oszczędzaniem uczucia potrzebują­
cego. T aką to zacną panią — szlachetną 
opiekunkę— Bóg nam zabrał, po krótkiój 
zaledwo kilkodniowój chorobie! Pisać o jój 
miłości dla jedynój córki, zięcia, którego 
ja k  własnego ukochała syna i ulubionych 
wnuków, nie czuję się zdolną. Pojęła bo­
wiem ś. p. miłość m acierzyńską w tak 
wysokim i szczytnym  stopniu, że takową 
tylko porównać m ożna z miłością P e lika­
na, owego szlachetnego ptaka — co w ła­
sne rozdziera łono dla posilenia swych 
d z ie c i!— Jeszcze mniój zdolną czuję się 
do opisania bezdennój — że tak się w yra­
żę —  boleści pozostałój córki i smutku 
rozdzierającego serca całój tój szlachetnój 
rodziny. (2974)

O stracie tój, tak zacnój i drogiój oso­
by, chciałam donieść wam siostry moje, 
któreście rów n ie— ja k  ja  — doznaw ały od 
niój pomocy i opieki. Obyście, tuląc wła­
sne dziatki do łona waszego, przypom ­
niały sobie, że w sieroctwie waszem ona 
was podobnie przytulała do serca swoje­
go — i choć westchnieniem do P ana  Nie­
bios o pokój jój duszy odwdzięczyły się 
jój za odebrane łaski. C . K.

Szczególnie dobre i tanie Zegarki.
Obficie zaopatrzony, od wielu 

lat słynny

SKŁAD ZEGARKÓW
V. Her

Z e g a r m is t r z a  w  W ie d n iu ,  „ iB w e tt l-  ] 
K of.“  S te fa n s p la iz  O, nastręcza wielki do- 

' irków, dobrze zregu- 
Tug

Korneuburski Proszek dla bydła,
udowodniony środek zaradczy

przeciw zarazie i słabościom bydła,
*  . . f2725-7-'

utrzymują p raw d ziw y:
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dto
dto
dto
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dto
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dto
dto
dto

dto
dto
dto
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dto
dto
dto

dto
dto
dto

dto
dło
dto

dto

Preparator otrzym ał m edal złoty i 1 6 .0 0 0  
franków  nagrody.

E lix ir  ten jest nieporównanie skuteczniej­
szy od wszelkich syropów i  w in z chiną.

Potw ierdzony przez paryzką akadem ię 
medyczną, upoważniony przez radę lekar­
ską w P etersburgu . E lix ir ten, naw in ie  
hiszpańskiem  preparow any, nie jest zbyt 
ani słodki, ani zbyt przesycony winem; 
posiada on krystaliczną przeźroczystość, 

^  przyjem nego sm aku i bardzo skutecznie 
1ivr działający na organizm y delikatne i osła- 

(3735-7-11) i |^ jone Zalecany jest przez lekarzy w bla- 
daczce, zapaleniu żołądka, odbijaniu, dys- 
pepsyi, wychudnieniu, utracie s ił  po poło­
gach, przeciw białym  upław om , brakowi 
apetytu, trudnemu powrotowi do^ zdrowia

i

K S I Ę G A R N I A
D. E. FRIEDLEINA

   ,
cylindrowe na 8 kamieniach . 15 , 
z podwójną kopeitą . . . .  15 ;
lepsze, także pozłacane . . .  17 
lepsze dla panów wojskowych 20 , 
kotwicowe (Ankry) na 13 ka­
mieniach . . . . . . . . .  16
lepsze na 15 kamieniach . . 18 
z podwójną kopertą . . . .  19 i
lepsze z mocną kopertą . . .  23 
angielskie ze szkiełkiem kry- ^
ształowem..................................35
dla panów wojskowych, Sa-
von ette,......................................33
lepsze, z mocną kopertą . . 25 
Remontoirs lepszego gatunku 28 
Remontoirs, Savonette . . .  35 

Złote cylindrowe, złoto N. 3 na 8 ka­
mieniach o d ..................................30
ze złotą k ap slą ..........................38
damskie, na 4 i 8 kamieniach 28 
ze złotą kapslą lepsze . . . .  36 
damskie, emaliowane z dyamen-
cikami, złotą kapslą na 8 ka­
mieniach................................- . 4 0
damskie, Savonette na8 kamień. 40 
ze złotą kapslą emaliowane . 48 
kotwicowe (Ankry) na 13 ka­
mieniach .................................... 38
lepsze ze złotą kapslą . . .  46 
z podwójną kopertą . . . .  55 
ze złotą kapslą od zlr. 60, 70,
80, 90, 100, do . . . . .  . 120
kotwicowe damskie.................. 45

dto z podwójną kopertą 52 
dto ze szkiełkiem kry- 

ształowem . . • . 65 
dto Remontoirs z mocną 

kopertą od 120, 150
do .  ...................... 130

Budziki po 5 złr., ze zegarem . . . .  7 złr.
Ufaj w ię k s z y  S k ła d

I Zegarów wahadłowych własnego wyrohu,
d w u le to ie m  z a r ę c z e n ie m

I co 8 dni do nakręcania..................złr. 16, 20, 22,

w  KRAKOW IE p. M. JAW ORNICKI, w Rynku gł. w kamień' 
cy p. K irchm ayera i p. Jozef Jahn,

[w Białej p.Getwert.— w BtZsfeM p. s. A. ^tanko apt. — W Bochn^p. Paweł^N e d z ^ e ^ ^ _ p ^ t | szczególniój przeciw  febrom trzęsącym
Faliszewski -  w Boórce p. Czaroik aP ®m Brodach p. Kosicki. -  w Buczaczu p. K er-Jczyii zimnicom  tak pospolitym  w naszym
i p. J. Fadenchecht -  w Bełzie p. Hrymak w a roa  v D zikowie s. Bodziński -  w Ko- ---------------
czel i p. Kodrębski — w Czerniowcachjp. E. _ Isk:er8kj piotr Mikolasch apt. i A. Berliner

— w Radziechowie p. Jaskie-

nicy p. F. Wimmer -  w Stanisławowie m R^Switalskitowniej ^  Wadowicach

f t  * r ? S A Ł f S r a w P-
i Spółka.

Świeże Wody Mineralne
wszelkiego g a tu n k u  pojedynczo jako  tóż 
i hurtem  po cenach jak najum iarkow ań- 

szych sprzedaje

£ .  H a g e r  w TARNOWIE,
w swoim handlu korzennym  na 

Kurku obok schodów Kamien­
nych. Szczególnie zwraca uw agę P . T  
Publiczności na wielki zapas dopiero mu 
przesłanój wody krynicK tej i Ze- 
gestow sklej.

W  tymże samym handlu  korzennym  
dostać można w szelk ich  towarów  
k o r z e n n y c h  po jak najniższych 
cenach. (2777-7-8)

kraju. (2402-22-27;T
Cena jednój flaszki 3 złr. 20 centów. 
Skład  głów ny w P aryżu  przy  ulicy 

Drouot 15 ; —  w K r a k o w i e  w aptece 
11. Brunona Miczyńskiego.

Dr. Medvcvnv, Chirurgii i Akuszeryi
A . H o se n b e r g

w Krakowie na Stradomln pod 1. 14
leczy jak  dotąd za pom ocą e lek try­
ki wszelkiego rodzaju  zparaliżow ania i 
słabości nerwowe. O rdynuje codziennie 
od godziny 3-eiej do 5 tej po południu. 

(2480-13-)T

Ważne doniesienie dla wszystkich,
którzy przymuszeni są głos swój natężać, lub wystawieni są na częste m e-

POg° dpo  największej części przyczyną zapalenia krtani i  gardła  jest *m ta-
dbanie kataru, a ztych zapaleń powstają często suchoty gardlane. Jako sro
dek zaradczy przy zaziębieniu się jest

prawdziwy
biały Syrop piersiowy G. A. W. Mayera

nieocenionój wartości, gdyż używanie tegoż syropu zapobiega śmierci lub po­
wolnemu a długiemu wynędzmamu i dopom aga do wjfedrowMn -

Prawdziwy po cenie: flaszka c a ła  po 3 z lr . — poł flaszki po 
1 złr 50 c. — z opakowaniem o 20 c. więcej. Utrzymują:

W  K R A K O W IE  i a k o  g ł ó w n y  S k ł a d  na całą Galicyę pan K. 
Stockm ar,  aptekarz „pod Złotym  Słoniem ," oraz p. Hegenberger , 
aptekarz „pod K oroną" i p. Miczynski,  aptekarz „pod Gw razdą 

r/ _ i    w Tł b n Vi r» .TAv.fif Kadrefoski. (2488-10-)

P ro m esy  lo so w  k red ytow ych
po 3 złr. 50 c. i 50 centów za stępel, na ciągnienie dnia Igo lipca 1865 r.,

Główna wygrana 2 5 0 .0 0 0  złr.,
z podpisem domu hurtowego i wekslowego

J a n a  K. Sothena  w W iedniu, 
sprzedaje Jaw B urtl  w K rakow ie w rynku głównym pod Nr. 23 obok pa­

łacu hr. Potockiego. (2927-6) T

s ł y n n y  n a P ł y n

cent.

Rosyjskie Losy 5° .
z głównemi wygranemi 200.000. 75.000, 30.000 rubli.

, Najbliższe ciągnienie dnia 1 3  Łlpca T. b. -  oraz Losy Hd 
r a t V  w połączeniu z gra tow arzyską; najbliższe ciągnienie już dnia 1 Lipca

V r  ^  . n ; A A A A  O Q A A A A  O A A  A n n  f r l*  n n l i  n t . r 7 V m il l f i2 5 0 , 0 0 0 , ^ 0 . 0 0 0 ,  2 0 0 .0 0 0  zlr., po lera  I utrzym uje 
dto dto i kwadranse zu. so, so, 60, L 0 3przedania B l t t U  w  Krakowie.

28. 30, 33 | _  Kantor wymiany w R ynku głównym  pod L. 5 1 .I co miesiąc do nakręcania złr.
— ---------------------------------- ------------------------ I Reperacye wykonywają s i ę  jak najlepićj, za-1 (2992-5-6)1

ntrzvma/a tern i dniami now e WYSzłe dzieło: I miejscowe zamówienia uskuteczniają się za na- — ---------
desłaniem należytośei lub pobraniem pocztą jak .  . ^ j jISTYTUCYE GAJA, j najpunktualniśj; również przyjmują się zegarki | *  jgj
w zamianę.

S tscaepan  M an n ,
Fabrykant broni,

.  ^  i wyrabiający nowe uprzywilejo-1$  
wane rewolwery, w Wiedniu, S tad t “  

lT % K o h lm a rk t N . 14, poleca po naj­
tańszych cenach fabrycznych swój wielki 
Skład dubeltów ek kapslowych, sztuć­
ców tyrolskich do polowania, do tarczy i

tłum aczone przez (3008-1-3) |
Teodora Dydyńskiego.

Zaszyt I. —  Cena złp. 3.

Kościoły Krakowskie,
w y d a n i e  a u t o g r a f i c z n e

przez
F. Pokutyńskiego,

arch, i prof.budownictwa wlnstytucie technicznym.. S t r z e l b  do 'prędkiego na-
Zeszyt I. obejm ujący kościół sw. P io tra  I igłowych, Lafoszowek i Lankastrówek;

w Krakowie, w 6 cin tablicach, w folio wszelkich gatunków pistoletów , rewol- 
wielkiem. (30i l - i - ) T  Iwerow z podwójnym ruchem w 4ch nu-

Zeszyt 1L obejm ujący kaplice Z ygm un- merach, od wielkości kieszonkowej aż do ka- 
tow ską w K atedrze K rakow sk ie jfw  5 " K  wojskowego. (3639-io-36)T
tablicach, w folio wielkiem, Również przyjmuje zamówienia na wszelką

są do nabycia po 2  złr. w. a. w księgarni powyż wymienioną broń podług dokładnego 
o .  E. lr te d ,e in «  w Krakowie) juko I •*  *> n .J« jk . .n tn ,a8 , (go ura ;d t(

tćż i we wszystkich znaczniejszych księ­
garniach polskich i zagranicznych.

O b w i e s z c z e n i e .

4 
$
5
!

PRAWDZIWA

E S E N C Y A  Ż Y C I A
n ra d. G. Mliesow w Au gs bu rg u .

Między
n rzp .c

|nia, z zaręcieniem za każdy swój wyrób 

K urs papierów  i pieniędzy.

etlzy tak  zwanemi domowemi środkam i lekarskiem i zasługuje nieza- 
—  przeczenie ta  Esencya n a  pierwsze miejsce, gdyż przez swą szczególną 
skuteczność i swe odpowiednie przyrządzenie uzyskała  sobie ju z  s ynność 
w całym świecie, tak  że we wielu dom ach, a szczególnie na wsi, gdzie le ­
karza nie m ożna mieć zawsze pod ręką, znajduje się jako  najm ezawodm ej 
sze lekarstw o domowe w zapasie i bardzo je ś t cenione.

Bliższych szczegółów powziąść można z opisania tój Esencyi, ktorCj to 
opisanie udz ie la  się na żądanie ja k  najchętmój bezpłatnie.

Cena całój fl i s z k i ..................................   . 1 złr.
pół f l a s z k i .......................‘ 50 cent. ^

M P “ G ł ó w n y  S k ł a d  w K r a k o w i e  utrzym uje p. W. Jawornicki, 
d<Hctóre<ro w yłącznie miłośnicy tój Esencyi udaw ać się raczą, gdyz wziętosć 
iój spowodowała mnóstwo fałszow ać, przed którem i się przestrzega.

(2743-8-)T J ‘ Hiesow  w A u g s b u r g u .

I******************************************************

Do zachowania piękności —  do przywrócenia młodości, 
MLEKO LILIOWE

c a ł y m  ś w i e c i e

EAU de LYS de LOHSE.
Cały flakon oryginalny po. . . .  3 złr. —  
pół flakonu dto „ . . . 1 „ 3 0  „

Środek ten przez królewsko-pruską lekarską władzę rządową zbada­
ny przez wszystkich lekarzy i lekarskie Wydziały jako jedyny, niezawodny 
na Piękność, bo wypróbowany więc uznany; powraca on kazdój skórze mło­
docianą świeżość, nadaje twarzy, szyi plecom, ramionom, , rękom sm ejn g  
bbiłości delikatności, miękkości i gibkosci, więc upiększa i odmładnia 
skórę jak  żaden inny środek, przytem gubi wszelkie nieczystości skóry, 
jako to: piegi, opalenie od słońca, żółte plamy, plamy z wątroby i od 
ospy pochodzące, chrosty, miedzianny kolor twarzy, nienaturalny rum ie­
niec, czerwoność nosa, liszaje, wyrzuty skórne, wyrzuty ze spieki powstałe, 
opalenie od słońca, ukąszenie kom arów, pieczenie skóry, zmarszczki na 
twarzy, itp.— z zaręczeniem za skuteczność.

M M e s t  do nabycia w głównych składach angielskich i frsncuz- 
kich, oraz w głównym składzie p. Jozefa B a r tla  w KRAKOW  ..

Berlin w Czerwcu 1865. ( 2 9 4 3 - 3 - l ó ) T  L o

Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne p a row ej teglngl pocztowej 
Bezpośrednia żegluga parow a pocztowa między

m a m b u r & r i e m  i  W o w y m  J o p k i e i o ,

S S J 5 ± ! 3 S f i S 2 ^ . i ^
G e r m a n ia  „ Tauhe
U e r u ia n ii

powyiszego^Towataystwa .a le i4cych okjętów i.g lw y ch ,
P dnia 1 5  L ip c a  przez okręt towarowy „ l* o n » « ‘‘ kap.taaU U e y e r .

*) Aby zapobiedz wielkiemu natłokowi podróżujących, p o w t ó r n i e  u rzą­
dzoną zostanie E kspedycya osobnego okrętu parowego a t o :

„Bavaria4* kapitan Tatibe  «  Sobotą dnia 1 5  L i p c  ,

1 W -  M illera  .  Bamburs.,

™ „ ^ z"pe'"e 1 " ine k“ “*kv ™ r< ; wTEDti“ M eH«»kt* .

8 Lipca. 
15 Lipca.*) 
23 Lipca.

H o r u ss ia  kapit. Sch ti-en ses  
A lle m a n ia  „ T r a u tm a n n  
S a n o n ia , » m e t e r

f 5 Sierpnia. 
19 Sierpnia. 
2 Września.

| K r a b ó w  28 czer.
Srebropol. st.zalOOzł.

N a mocy uchw ały W ysokiego ck. Sądu 1 „ nowe obr. „
krajowego w Krakowie, z dnia 14 Marca Listyza^ - 
1865, do L. 4,869, odbędzie się w Rynku 
w domu p. Ziembińskiego pod L. 35, pu- T a l a r y  prs.zalOOtai. 
bliczna sprzedaż wielkiego obrazu : „Ko- Banknoty pros. 150zt. 
ściuszko w więzieniu,“ dłużnikowi p. Wil- nowe anstr..
hełmowi Leopolskiem u na dniu 11 Kwie- Ifl0n d.or' |  | ' 
tnia 1864 zajętego i na 200 złr. oszaco- Pdfimperysdy rosyjs 
wanego, celem zaspokojenia należytośei p. Listy galic. nowe z k 
Wojciechowi Janikow skiem u w kwocie 64 L ^ .  i^ e m ^ 6 ” 
z łr. w. a. przyznanój, w dwóch term inach, k. i dyw.
a mianowicie na dniu 6 i 20  L ipca 1865, __ 
zawsze o god. 10  rano poczynając, z tem W ie d e ń  28 cz. (t) 
nadmienieniem, iż obraz na drugim  ter- 5. Metaliki . . . .  
minie naw et poniżój ceny szacunkowój za 53 Pożyczka naród, 
gotową zaraz zapłatę sprzedanym  zostanie.! Akcye banku^ied.

O czem chęć kupienia m ających zaw m -L  o»y z^<186o 
damiam. tławecki, Srebro . . . . .

(3009-1-3) deleg. Sądowy kom. Londyn 10 Int. szter.
K raków  dnia 23 Czerwca 1865. I Dukat pojedynczy

Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera.

żądają płacą

113 109
119 116
92j 91

465 457
146 143
162 160

94 93
108 107
5 24 5 14
8 85 8 70
9 5 8 90

71 75 70 75
T5 25 74 25
7 3 4 - 172$—

199 1 196

złr. cent.
68 90
74 10

797
177 30
89 55

106 75
109

5 19

W ie d e ń  27 czer. żądają płaca

5J Metaliki na w. a. 64 40 64 30
„ Pożyczka naród. 74 20 74 10
„ Metaliki na m. k. 69 10 69 —
„ Obi. ind. niż. Ans. 89 50 89 -
„ „ „ czeskie 93 50 93 -
„ ,  a węgiers. 74 25 73 75
„ „ - chor. lb. 75 — 74 —
„ „ „ galicyjs. 73 - 72 50
„ ,  „ buków. 70 75 70 —
„ .  .  siedmgr. 70 50 70 -
Listy zastawne:

88 75 88 656» Banku nar. losow.
4« Galicyjskie.. . 
5)3 Węgiersk. los.

71 — 70 —
81 50 81 25

b\ Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne:

93 50 92 50

144 50Losy poży. z r. 1839 145 -
. . .  1854 86 — 85 75
,  n .  1860 89 90 89 80
„ * „ 1864 81 30 81 10
„ Como-Rente. 18 — 17 75
n Kredytowe 125 — 124 75
„ tryest na 4 ) J 
,  żegl. par. na D.

108 — 107 —
84 — —

„ ks. Esteihaz. 84 — 80 —
Księcia Salm. 31 — 30 —

,  ,  Paify • 27 — 26 —

Losy ks. Klary . • . 
hr. St. Geńois . 
miasta Budy . .  
ks. Windischgr. 
hr. Waldstein. 
hr. Keglevich .
Rudolfa. . • • 

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

rządowej fr--a . 
zachodniej c. El. 
Pardubickiej . 
Południowej . 

„ Galicyjskiej . . 
Czernio wiec.z wpł. 35« 
Kursa zagraniczne.

(S mieai«cine)

Amster. 100 złh. 
Augsg. 100 zł. nr. 
Berlin 10n ta l.. 
Frankf.n.M. 100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank.

MUaJa !><M* łfdaJs ploOM

37 - 26 — Waluty.
27 - 26 50 Cesars. korony. . . 15 — 14 95
34 35 23 75 „ pół korony.
I? 50 
19 -

»7 — 
8 50

,  dukaty na wagę 
„ obrączk.

6 19)
5 19)

5 18)
5 18)

13 - 13 50 Złoto al marco . . 5 16 5 15
12 50 12 25 Napoleondory . . . 8 71 8 70

Suwereny................ 15 10 15 —
797 — 796 — Fryderyki................ 9 08 9 05
177 40 177 20 Łnidory (niemieckie) 8 95 8 90
474 - 473 — Suwereny angielskie 

Imperyały rosyjskie
10 95 10 93

168 20 168 — 8 92 8 90
178 40 178 30 Srebro ...................... |07 50 107 -
133 75 133 50 „ kupony . . . . __ — —
120 25 120 - Talary związkowe . 1 63 1 61
314 — 
195 50

313 -  
195 35

Pruskie bilety kas. . 1 61) 1 61

61 _ 60 l iw im  26 czerw.

Dukat................ _• • 5 18) 5 14)
Półimperyał rosyjski 8 95 8 85

91 10 91 — Rubel srebr. rosyjski 1 72 1 69)
Talar pruski. • • • 1 63 1 60)

91 25 91~ 10 Listy gal. b. kup. w. a. 69 09 68 49
80 80 
109 10

80 70
109 • * nu at k 'Obligi indem. b. kup.

73 56 
73 16

72 —
73 63

43 35 43 25 Akc. kol. gal. b. kup. 197 38 194 88

Il'urH z. 27 czerw. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. ,  

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5 “ Pożyczka loteryjna

W r o d  27 czerw. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank. •

„ Listy zastaW; 
Poznań, List. zast. ̂ 4 ̂ /D

Obligi kolei krak.-szl.

V ta ry i  27 czerw. 
Renta 3̂ */, . . ■ • •

PU04

87 32
-9 6 )

13 85
8

78 25 77 75

77 75 —

105 83 105 33

93) 93)
81) 8' i
— 74)
_ ----

—

66 32

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
Z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu =  do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano =  do Wrofauna  
8 rano =  do Ostrawy (przez Bogumin,) (Oderberg) 
(do Prus) 8 rano =  do Luiowa 10.30 rano; 8.30 
wieczór =  do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór.
7 Ostrawa do Krakowa 11 rano,
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; U -27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, , .
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.23 po 

południu; 7.56 wieczór, .
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5-30 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór =  ® 9.'

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; 
strawy (przez Bogumin) (Oderberg) do Prus 5. 20 
wieczór; =  ze Lwowa 2,54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.32 rano; wieczór


